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Rok XXXVII. 


beny Woła szÓWIE 
Ogłoszenia za | wiersz 
:onpareił K I. Paski na. 
iw. tekst, O TUO% UrOZEJe: 
„Nadesiane* i „Nekro* 
logja* za wiersz nonm 
3 K „ko nunikaty%. 
po kronice za wiersz no: pe 
3 K. Drovne ogłoszenia 
50 h. od wyrazu a pe 
2: hal. tustym druk em. 
Dla : oszukujących pracy 
po 20 h., tłustym drukiem 
po 40 h. Ogłoszenia na, 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“, 


a L4_.) 

woa GTA. 
Toczy się obzenie podwójna gra dyp'omatyczna 

wysoki:go stylu, kiórej ośrodkiem jest bolszewizm, 


a taje'naą stawką byt Polski. Nizmcy z jednej strony ! 


układają się z bolszewikami, z drugiej, grożąc koa- 
licjj widmem bolszewizmu, ofiarowują się jej j:ko 
jedny so.usznik, mogący dla jej dobra bolszewizm 
zdiawić. Choć podwójną grę prowadzą, do jedacgo 
, melu dążą: przez takie, czy inne zawładnięcie Rosją 
chcą wydrzeć koalicji owoce zwycięstwa i zaiszczyć 
Po!skę. Z kolei po stronie koalcji, Anglia, którą 
wzmagająca się akcja bolszewicka w Azji, stawia 
w po.ożeniu tak grożnem, w jakim się nawet pod- 
czas wojen napoleońskich nie znajdowała, chce raz 
bezwładnić bolszewizm, układając się z nim, znosząc 
biokadę Rosii itp, z drugiej strony zdaje się chcieć 
bądź wesprzeć Po!skę dia „druiu kolczastego”, bądź 
z Niemcami utworzyć l:gę antibolszewicką. 
Celem jest tutaj dla nizj zabezpieczenie posiudłości 
w Azji, wszystko inne jest li tylko środkiem Z tych 
pięciu dypomatycznych możliwości, jedna tylko daje 
Poisce możność bytu, tembardziej więc należy uwa- 
żać na inna. 

Akcja Niemców zwraca się w każdym wypadku 
przeciwko nam i wobze niej ani rząd ani społeczeń- 
stwo polskia obojętnum pozostać nie może. idą oni 
dwiema dsogami. M sie niemieckie jedna po drugiej 
wyjeżdżają na konferencje z bolszewikami, konfe- 
rencje caikiem nie ekonomiczne, bo bierze w nich 
udział np. wy łaniec nemi.csi.go m nstersiwa spraw 
zegranicznyca von Schozneberg i inni dyplomaci, 
kiórzy mają do'rzeć aż do Moskwy by tam obrado- 
dować nad kw:st'iami poi'ycznemi. Równzcześnie z 
ni.ubiaganą kon;ckwencją Ni.mcy siaaą sę pozba- 
wić Po.skę poparcia zachodu prowadząc propagan= 
dẹ na rzecz ni-mieeko-ang.clsko francuskiego przy- 
mierza przeciw bo:szew.kom. 

„Kurjer Lwowski* dwa razy już wskazywał na 
to ni.b zzieczeństwo, sprawa jednak jest tak groźna, 
że ilekroć nowe wiadomości nadejdą, będziemy do 
niej powracać. Do:ycnczas cytowaiśmy giosy nie- 
oficjame niemieckie, opinię sfer wojskowych i prze- 
mys!towych, obecnie program ten staje się również 
dążeniem rządu niemieckiego. Minsxr Erzberger w 
wielkiej mowie po'i ycznej, którą miał w S.utigar- 
dzie, powiedział wyrażnie, że ponieważ Polska nie 
zdoła podoł:ć zadaniu, miejsoe jej w walce przeciw 
bolszewikom powinny zająć Niemcy, współdziałając 
z koalicją. Problem rosyjski wedle min. Erzbergera 
nie może być załatwiony bcz Niemiec, gdyż od tego 
ich p zy zość e.ł1 za'eży. 

Genera! Ludendorif miał oświadczyć, wedle wia- 
domości podanych przez korespondenta „Echo de 
Paris“, że zgodziiby się chętnie być szefem marszał- 
ka Focha w wyprawie przeciw bolszewikom, 

W cytowanych dotąd przez „Kurjer Lwowski“ 
głosach prasy fraucuskiej ten p'an nizmiecki, zajmu- 
jąc dość miejsca przedstawiany byl baz siowa kry- 
tyki, zatem z pewnem zaciekawieniem. Obzenie sta- 
nowisko prasy francuskiej się zmieniło. Wyjąwszy 
Humani:e socjalistycznej, która ciągle wykazuje sła- 
bość Polski wobec bolszewizmu, inne dzienniki umiar- 
kowane, jak „intransigeant“, ‚Action francaise”; 
„Echo de Paris“ i „lemps“, nazywają akcję nic- 
miecką cynizmem; dzienniki te, z wyjątkiem może 
Echo de Paris“, które ciągle o wielkiej Rosji ma- 
rzy i niechętnie się do państw na jej gruncie po- 
wstałych odnosi — podkreślają, że jedyną siłą, na 
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Zwycięskie wypady na froncie bolszewickim. 


Warszawa (Pat.) Komunikat sztabu z 28. bm. 
Front | tewsko-białoruski: Miejscowe ataki 
bolszewickie pod Dźw.ną w rejonie Naszewie od- 
parto biorąc jeńców. Pod Polockiem udatnym wy» 
padem rozbiliśmy posterunek bolszewicki na wschod 
od Dżwiy. W s;kcji wywiadowczej na odcinku 
poleskim wzieto jeńców i jeden karabin maszynowy. 
Front aołyński: Wysłany na Bialokorewicze 
wywiad rozbił zupełnie pod tą wsią szwadron ka” 


walerji bolszewickiej zadając jej ciężkie straty, 
W utarczce tej wzięto jeńców i dwa karabiny ma» 
sznowe. 

Rewindykaeja ziem polskich na zachodzie: 
W dniu wczorajszym zajęliśmy na północy m.a- 
steczko Gniew. W kierunku północno - zachodnim 
wojska nasze posuwają się w dalszym ciągu la* 
sami tucholskimi. 2 Malczewski.. 


Pomyślna akcja lotewska przeciw bolszewikom, 


V iedeń. (PAT) „Mitragszeitung". donosi z Ber- 
lina 28 b. m. Astncja Havasa ogłasza sz:reg te- 
legramów o przebiegu nowej ofenzywy bolszewi- 
ków. Wedle nich, na wszystkich frontach czer- 
wona armja toczy zacięte walki. Na wschód od 
,Kerd wska otsadzili Łotysze pewną liczbę wsi 
i wielką drogę Petersburg Reszyca, przyczem 
w: adio w ich ręce kika ciężkich armat. kotewskie 
cent um zbliża się stopniowo do Rygi. Na wschód 
od Prono zmusih łrotysze bolszewików do od 
wrotu na drodze Dźwińsk Petersburg. - 
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Go mówią bolszewicy ? 

Wiedeń. (PAT) B. K. iskrowo z Moskwy, 
Sprawozdanie frontowe z 28 b. m. Na froncie pół- 
nocnym waika armatnia. Na froncie zachodnim 
walki pod Reszycą. Na froncie południowym po- 
chód w kierunku zachodnim. Pod Perekopem dal-' 
sze walki Na froncie kaukazkim przekroczono, po 
dwudniowych walkach, rzekę Manycz,. 48 wiorst 
powyżej jej ujścia, przyczem wzięto 5.000 jeńców 
i wiele łupu. Dalej, na wschodzie odbywa się po- 
chód na pułudnie od rzeki Manycz. Na fioncie 
wschodnim znajdują się wojska czerwune 170 
wiorst na wschód od Końska. 


Mobilizacja bolszewicka przeciw Polsce i Rumunii, 


Wiedeń, (Pat.). B. K. z Berlina. „Vorwärts“ o-| mobirzacja proletariatu rosyjskiego Armja ta jest 


głasza depeszę iskrową z Moskwy, wedle której Zi- | 
nowiew mial oświadczyć że zamierzona jest ogółna | munji, 


przeznaczona do ofzenzywy przeciw Posce i Ru- 
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Ważne konferencje francusko-belgijskie, 


Paryż. (PAT.) Radjo Kraków. Z Ypem do- 
noszą, że Poincare adznaczył krzyżem wojennym 
miasta Nieuport, Dixminde, Fournes ı Ypern, wszę 
dzie był przyjmowany z niebywałym entuzjazmem. 
Przy tej sposobności nastąpilo spotkanie z królem 
belgijskim Asbertem. Wszystkie dzienniki francu- 
skie zauważają, że konferencji tej przypisać trzeba 
wielką wagę, bo powołano na nią tak ch mężów 
stanu jak Millerand, Lecrro:x, Hymans, Foch i i. 
Omawiano różne kwestie ekonomiczne i wojskowe, 


dotyczące obu państw. Wymiana myśli odbyła się 
w formie bardzo przyjaznej i doprowadziła do rę- 
zultatu zadowalającego obie strony. Belgijski pre- 
zydent ministrów zapewnił, że rząd bełgijski odda 
do dyspozycji Francji cała zbyteczną produkcję 
węgla. a pozatem ministerstwo zaapeuje do góre 
mków, aby przedłużyli czas praey w celu dupo- 
możenia francuskim towarzyszom, 
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Kerysnuja z wydania Wi helma. 


Wiedeń (Pat.). B. K. Londyn 28 bm. W ofi- 
cjalnych kołach londyńskich istnieje zamiar n ewy- 
wie:a.i1 żalm go n.c:k! gozpadarczzgo na H: tedje 
w razie rł.wydzna W,lheima Mzano postanowić za- 
sądzenie byłego cesarza in con'umafiam. 

Wiedzń (Pat). B. K. Amsterdam. „Telegraph“ 
dowiaduje się z Waszyrg:onu, że sekretarz stanu Lan- 
siig na zgromadzeniu w Bostonie oświadczył, iż 
Rineryka Li: przyłączy się nigdy do żądania wy- 
da.ja Wiikenna 


Wiedeń (Pat) B. K, z Amsterdamu. Wedle „Dat- 
ly Express“ najbiiższy krok koalicji wobec Holandjł 
będzie posiadał bardzo wielkie znaczenie. Rząd ho- 
zndarski będzta zapytany czy ze wzyizdu na od- 
mowną odpowiedż gotów dać zapewnienie że WŁ 
hekn będzie w Holandji zatrzymany i stale nter- 
nowany w sposób nniemożliwiający mn powrót do 
Niemiec w chw8, gdyby sytuacja tak się zmieniła, 
że móg:by próbować ua-1owo xaczęscia, 


której się oprzeć należy, jest Po!ska. „Wschodnie gra- 
nice Polski będą polami katalońskiemi, na których 
ocaloną zostanie cywilizacja" — pisze „Temps“. W 
artykułach wstępnych przestrzegają one przed kro- 
kiem, któryby był „zdradą wobec Polski“. Jeżeli dzien- 
miki tak poważne mogą mówić o zdradzie, znaczy, 
że w sferach dyplomatycznych koalicji coś się knu- 
je. Zważmy, że tymczeszam zaszła zmiana prezydenta 
we Francii, że nowego prezydenta nazywa „Liberte“ 
„Człowiekiem zdolnym do największych ustępstw wo- 
bee Niemiec“, że kandydatem na premiera jest Briand, 
że, jak doniósł już „Kurjer Lwowski“, można już 
odczuć pewną zmianę w stosunkach politycznych 
Francji do nas, więc niebezpieczeństwo z tej strony 
zupełnie. jeszcze usunięte nie jest, pomimo głosów 
prasy, stających w naszej obronie. Podyktowała te 
ostatnie zapewne obawa przed porozumieniem angiel- 
Hlko - r.icmicekiem, ictóre pozbawiłoby Francję wpływu 
na świat muzułmański i zagroziłoby nawet może jej 
panowaniu w Maroku. 

Inne natomiast jest stanowisko prasy angielskiej. 
Nie ma tu nawet przemilczeń i niedomówień. Ziarno 
niamieckie na żyzną padło g'ebę. „Observer ' londyń- 
ski, który w czasie wojny był wyraziciełom opinji naj- 
wybitniejszych mężów stanu ang-elsk.ch, zajmuje sta- 
nowisko zupełnie wyraźne. Twierdzi on, że al antom 
wobec wzrastającego nizbszpieczeństwa bo!'szew:cko- 
muzułmańskiego, wobec propagandy bolszewików w 
Azji którzy na konfzrancje do Buchary zapraszają 
przedstawicieli Persji i Afganistanu, pozostają do 
wyboru dwie drogi: albo układać się z bolszewikami, 
co do niczego nie prowadzi lub użyć Niemców prze- 
ciw Rosji sowjetów. Za pómoc tę pragnie „Obser- 
ver“ sowicie Niemcom zapłacić, pomimo zapewnicń 
tych ostatnich, że „żadnej nie żądają nagrody". (!) 
Mianowicie proponu:e dostarczyć Niemcom surowców, 
obniżyć sumę odszkodowań wojennych, przyłączyć 
do republiki niemieckiej Ausrję, a przedewszystk em 
— i tu leży kamień węgielny całej tej polityki — 
pozostawić im Śląsk Górny, To jasne i otwarte, za 
pomoc Niemców przeciw bolszewikom ma zapłacić 
Polska, na razie Śląskiem, potem może o | 
i istnieniem swojemu 

Mieimy nadzicję, że cyniczny projekt „Obser- 
verʻa“ nie wyrażał opinji angielskiego rządu, nie- 
bezpieczeństwo porozumienia ang'o-niemieekiego zo- 
stalo odsunięte może przez konferencje ostatnie mini- 
stra Patka z Lloydem Georga m. Po raz pierwszy bo- 
wiem od początku wojny potrafił minister Patek za» 
interesować premiera aug'elskiego dla spraw Polski 
do tego stopnia, że Lloyd George zaprosił go na 
specjalną naradę. Może więc do sił naszych większe- 
go zaufania nabierze i zamiast w Niemczech, będzie 
wolał ZZ ge 'cia w Polsce. KC sa wci az 


Z tez tra. 


„Fantazy“, dramat w pięciu aktach Juljusza 
Słowackiego. 


I. 

Z miłością i czcią wymienia się tytuł dramatu 
i nazwisko autora w nagłówku, a z lękiem i pe- 
wną gorączką prżystępuje się do pisania o dziele, 
w obawie, czy pióro nie będzie zbyt ciężkie, slowa 
za niezdarne, uczucie, fantazja, myśl za maio lo: 
tne, by uiąć choćby niedokładnie lotność, poezję, 
gląb i subtelność charakterów, prawdę i muzykę 
uczuć, świetność barw, lekkość nieumyślną i fan- 
tastyczną akcji wystawionego dziś, wielkiego na 
prawdę dzieła *). 

Każdy prawie dramat Słowackiego jest odrę- 
bnym, zamkniętym w sobie organizmem, światem 
o właściwym jedynie danemu dziełu tonie i bar- 
wie uczuć, myśli, charakterów, nastroi. Ponura 
czerwień „Balladyny“, kolor krwawy i biel „Lilli 
Wenedy*, melancholijny fjolet „Horsztyńskiego*— 
oto barwy bezcennych wspomnień, które po dra- 
matach tych pozostają w duszy, 

„Fantazy* — ta romantyczna satyra na ro- 
mantyzm (bo cechą romantyzmu — jak to okre- 
ślił Fryderyk Schlegel — jest wyzwalanie się, wy- 
noszenie się ponad siebie samego), ten dramat 


w) Na dwa dni zaledwo przed premjerą zapowiedział 
komuuikat „Fantazego* Spóźnienie to wychodzi na szkodę 
teatru i publiczności. Publiczność i recenzenci, nie mają 
czasu - mimo najlepszej woli — do przygotowania się 
na dzieło, które przygotowania poważnego wymaga. Dla- 
tego uwagi niniejsze, 2 konieczności w szybkiem tempie 


przygotowane, pomyślane i napisane, nie roszczą sobie 
pretensji do wyczerpania ł objęcia tak niesłychanie boga- 
tego tematu, 
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KURJER LWOWSKI z dnia 31 stycznia 19%0 Nn Sf, 


angielskiego wyobrażał jednak jako Angl'ka konsek- 
wentnegfo aż do końca w swej prostolini;nej polityce 
ten gruboby się omylił. W jego moranej ani fizycz- 
nej osobie nie ma zgoia elameniu anglosaskiego. 
Anglicy sami nazywają go „nieuchwytnym zwodni- 
czym Celtem*, Postać jego krępa o giowie celtyckiego 
barda z rozwianym wiosem, ma coś lisiego w sobie. 
Nieuchwytność i zwodniezość owa przebija się też 
w polityce, którą opanował niezłomną swoją wolą. 
Nie można powiedzieć, czy w pocdityce angielskiej na- 
stąpi trwaly zwrot poionoliiski. Miejmy nadzieję, że 
tak. Z Arg'ją łączy nas szereg interesów wspólnych 
a nia dzicli nas nie. 

Nie mniej jednak zwróćmy wytężoną uwagę na 
krecią robotę Niemiec, dążącą do naszej zagiady i 
do osamotnienia zupelnego Polski; w tych wysiłkach 
pomagają im niezmordowanie wszelkie czynnfki re- 
akcyjne Rosji. Czy odsunięcie się koalicji od udziału 
w konferencji państw bałtyckich nie należy położyć 
na karb owych intryg, na razie niewiadomo. Bacz- 
my, by poiiiyka zachodu, nie poszla po myśli dwóch 
odwiecznych wrogów naszych, by nie wydrącono nam 
z ręki dyplomatycznym podstępem tego, co zdoby- 
liśmy wiekowem cierpieniem pracą i oñarnym czy- 


L, C 


nem, 


O mazzą polity: 
zagranic zig. 


(Od naszego korespondenta warszawskicgo). 


Warszawa, 28. stycznia 1920. 

Dziś przedpoł. odbyło się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem p. St. 
Grabsk' ego. P. Grabski oświadczył, a propos wn o- 
sku nagiego p. Liebermana, że on sam zwracał 
się kilka razy do rządu, aby przyspieszył przyjazd 
mia. Patka, niestety to się dotąd st.ć nie mogio, 
bo p. Pa.ek musial nagłe wyjechać do Londynu. 
Obecny pobyt p, Patka za granicą tna zadanie 
śuiśle informacyjne, żadne ważniejsze decyzje tam 
nie zapadną, bo p. Patek otrzymał instrukcje, aby 
nic nie załatwiać bez komisji spraw zagranicznych 
i Sejmu. 

Przyjazd p. Patka z Paryża oczekiwany jest 
na niedzielę. 

Na temże posiedzeniu wyłoniła się krótka dy- 
skusja na temat naszej polityki emigracyjnej. Poseł 
J. Dąbski podniósł straszną niedolę naszych wy- 
chodźców, wracających do Polski. Sam widzial 
w Paryźu na dworcach po parę tysięcy wychodź 
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pozwolenie przejazdu przez Szwajcarję. W Del 
na granicy francusko -szwajcarsk.ej stale wala się 
na dworcu po kilkuset emigrantów. Ludzie ci tracą 
tysiące marek po drodze, są oszukiwani i okra- 
dani na każdym kroku. Połowa oszczędności ame- 
rykańskich idzie na marne z bruku opieki pań: 
stwowej nad wracającymi do kraju. A przyjazd 
zapowiada się masowy, bo do władz polskich w 
Ameryce wpiynęło już 60.009 podań o powrót do 
Polski Ponieważ rząd polski w tym kierunku mało 
zrobił, rmowca proponuje, aby wszystkie wnioski 
odnoszące się do emigracji oddać jednemu rete- 
rentowi, któryby wespól z rząlen? opracował plan 
reemipracji z Stanów do Połski pod opieką rządu, 
Po krótkiej dyskusji referaty przydzielono po- 
slom Rączkowskiemu i Żałusce, 

Postanowiono tej sprawie poświęcić jedno po- 
siedzenie. 

Na najbliższem posiedzeniu w nast. tygodniu 
min. Patek wygłosi expose o sytuacji zagranicznej 
w związku z ostatnimi wypadkami. 


Wybory do konstytuanty litewskiej. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 28. stycznia 1920. 

Wybory do konstytuanty ł.tewskiej odbędą się 
dnia 14. 1 15. kwietna b. r. „Echo Litwy* pisze 
w tej sorawie: „Słyszeliśmy, że kilku Litwinów 
wileńskich (!), pochodzących z Kowieńszczyzny i 
Suwalszczyzny ma zamiar wą m na po- 
słów ze swych stron rodzinnych. Uważamy to za 
wielcy dodatni objaw, gdyż tacy dwudzielnicowi (t) 
działacze będi stanowili pewien rodzaj łączników 
pomiędzy tbu częściami bitwy“. 

Litwini ciągi: więc zaiczają Wilno do miast 
litewskich mając tam 2 pre. mieszkańców. 


Sprawa depufztów 
oficerskich. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 27. stycznia 1920. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji wojskowej 
pułk. Litwinowicz odpowiadał na interpelację w 
sprawie deputatów wojskowych. Łbecny deputat 
oficerski jest mniejwięcej równy temu, co dostaje 
żołnierz i w skład deputatu miesięcznego wchodzą 


ców Polaków, od dwu tygodni O ęcych na | obecnie 15 kg. mąki, 9 kg. miesa 2 kg. Wuszezi, 


d Jsz pras h i pięknych, komedja sentymentów 
i myśli skrzywionych i chorych — mimo poje- 
mności tematu, mimo bogactwa i różnorodności 
poetyckich pierwiastków — jest pierwiastkiem no- 
wym, samorodnym i spoistym. 

Z słów niewielu, bezpośrednio przyrodę ma- 
lujących, z woni, która całość przenika, z charak- 
terów, które po tej ziemi podolskiej około roku 
1541 stąpały, wyrasta obraz Polski kresowej, wi 
zerunek spoleczny, kulturalny i etyczny tych Sfer, 
które wówczas świadomą część życia polskiego 
stanowiły. 

Do dworu bankrutującego hrabstwa Respektów 
los dramatyczny, chochiik kapryśny i fantastyczny, 
ludzi sprowadza najrozmaitszych, zadaje rany i bol, 
wyrządza figle i psoty = i calość życia stawia 
nam przed oczy. 

Oto do tych arystokratów - bankrutów, u 
ktorych z pod przeźroczystej zasłony pozorów wy- 
gada strach przed nędzą, uniżoność, wyrachowa* 
nie, zjeżdża hrabia Fantazy, Fantazjusz, Fanio, 
odrośl dziwna magnackiego rodu, późnego roman- 
tyzmu przedstawiciel, hrabiego z „Pana Tadeusza* 
powinowaty, hr. Henryka z „Nieboskiej komeJji* 
brat, działający na mniej niebezpiecznym terenie, 
Zygmunta Krasińsk ego „alter ego*. Wątły, mały, 
pomięty jak „peiła kalakucka%, o głowie fantazją 
rozgrzanej, bez woii i uczuć slniejszych i trwal- 
szych, szyderczo często krzywiący Usta, gdy dłoń 
niecierpliwa usunie pontyfikalną szatę poezji, a sło- 
wo brutalne dotknie się rzeczywistości — on, 
Fantazy, bogaty, bez gruntu w duszy, bez miejsca 
w życiu, igraszka, losu i własnych przywidzeń 
į zachceń. 

Jakże subtelny i wielostronny jest stosunek 
Słowackiego do tego — brutalnie mówiąc — du- 
chowego garbusa, do tego wielkiego i jedynego 


w literaturze polskiej typu! Towarzyszy mu na 
jego spacerach niezwykłych, uśmiecha się i kłuje, 
ale widzi niemoc tej duszy, widzi jej łudzenie się 
samą sobą, przysłuchuje się pięknu jego słów, 
które chwilami samego poetę ponoszą. 

Dwie córki u hrabstwa Respektów: Djana, 
biały, dumny i smutny posąg dziewiczy, przed 
którym pióro poety jakby się cofało w onieśmie- 
leniu i zachwycie — i druga, Stella, na pół jeszcze 
dziecięcy Szczebiot Serca prostego, wielkiego — 
i tem prawdziwie poetycznego. — Po rękę Djany 
przyjechał Fantazy. pół milj»nem mający za nią 
ojcu zapłacić. Fantazy, muzą swą romantyczną, 
hrab.ną Idalją, znudzony, nie wiedzący sam, czego 
chce i co poszukuje. 

Omylne byly jego rachuby. W ślad za ucie= 
kinierem zjawia sę iualja, wspaniała reprezentantka 
kobiety romantycznej; tęsknota i uczucia niezaspoe 
kojone objęły jej serce, a serce udzieliło ich glo- 
wie — typ o tyle od Fantazego szczerszy, pei- 
niejszy i bardziej jednolity. Przyjechala — rozbić 
małżeństwo. 

W tym świecie „ludzi rachunku” i romanty- 
ków późnych inne pojawiają się postacie, o innej 
wadze duszy. Oto Jana, narzeczonego Djany z cza- 
sów osiedlenią na Syberji, Jana powstańca i sybi- 
raka, przywozi ukradkiem stary major rosyjski, 
liberał i były konspirator, rodem czerkies, Wołdee 
mar Hawryłowicz, dusza jak złoto, szczera, prostą 
i oddana, artystycznie jedna z najpiękniejszych 
postaci. Jan, major, Stella — oto świat nowych, 
pelnych ludzi, w krórych myśl 1 czyn, rozum i 
uczucie w pełnej pozostają harmonji; jaka charak- 
tery jednolici, prości, harmorją wewnętrzną poce 
tyczni, jako postacie pottvckie zaś przedstawicieie 
cudownego, niedocenionego reaiizmu Słowackiego. 

W postaciach tvch, w calym tym zakątku 


KURJER LWOWSKI z dnła 31. stycznia 1926. Nr. 31, 


7 kg. kaszy, 15 kg. ziemniaków, 1'/ę kg. marme- 


Siwiardzaliśmy już niejcd._okro.nie, że sytuacja 


lady, 3 kg. cukru, 1a kg. kawy, !/; kg. cysorji, prasy polskiej staje się coraz bardziej katastrofalną 


600 sztuk  pap.erosów, 
„wioszczyzny. 


dalej pewne iluści soli, i że jeżen rząd podiug możności nie pójdzie prasie 


na rękę — większa część prasy polskiej skazaną 


Żona oficera pobiera taki sam deputat jak | zostanie na zagładę. A stanie się to w chwii, kiedy 


oficer. Na każde dziecko przy pada pół deputatu 
oficerskiego. 

Nad tem sprawozdaniem rozpoczęła się Szero 
ka dyskusja, w której podnoszono, że depututy 
oficerskie są za duże, którego np. oficer z żoną i 3 
dzieci zjeść nie może. Skarzono się. że oficerowie 
deputaty swe sprzedają, co się nie godzi z hono- 
rem oficerskim. Wśród szerokich kól ludności bu- 
dzi się niechęć do oficerów wskutek tego, że ofi 
cerowie są pod względem aprowizacji najlepiej u- 
posażoną klasą w Polsce, guy często chleba na- 
wet na kartki dostać nie mozna. 

Pułk. Litwinow icz odpowiedział, że obe- 
enie rada ministrów zastanawia się nad regulacją 
sprawy deputatów i że w krotkim czasie depututy 
ZoStianą nieco zredukowane. 

Wyłoniono komisję osobną z komisji 
wojskowej (pp. Anusz, Bugiński), która się ina 
porozumieć z główną intendanturą co do wysoko- 
ści deputatu. 

Następnie odbyła się poufna dyskusja nad 
sprawą zaopatrzenia armji. 


Utrapienia prasy polskiej. 


W licznych artyku!ach podnosiliśmy już utrapie- 
nla prasy po!skiej, które coraz bardziej utrudniają 
egzystencię dzienników. Utrapienia to, które rozpo- 
częły się w początku wojny, stają się coraz większe 
i dają się prasie po'skiej bardziej we znaki, aniż.4qi 
prasie obcej na caiym świecie. 

W pierwszych 5 latech wojny prasa polska. wy- 
chodząca na ziem ach poskcn pod obcemi z.borami 
miała do czynienia z wrogiami rządami, którym nie 
nie zakżało na egzystencji tej prasy — obecnie pod 
rządem własnym niestety prasa nasza nie znajduje 
także nalcżytcgo popa.cia i zrozumienia g.ożnej sy- 
tuacji, 

Interesy prasy po'skiej we wszystkich dziedzi- 
nach ig:o.owane są prz:z czynniki decydujące a sta- 
rania prasy polskiej nie znalaziy dotychczas uwzględ- 
nienia, Liczna memorjały, interwencje de:ezacji roz- 
maiych i uchwały zazdów dziennikarskich kons: k- 
wetnia były ig:orowana. Prasa polska gorzej była 
trak owaną, a.iż_li najrozmaitsze przedsiębiorstwa 
prywatne i nie chciano tego zrozumieć że tu chodzi 
takze o interes pubiiczny, 

Ba CZT" TEZ" WNELOOWPZZE"O WIA KZIWTSTYJ 
twórczości poezja z zewnątrz przechodzi do WnĘ: 
trza, do dusz. Cudowną jest biel, nakreślona dlo 
ną, która najświetniejsze barwy wywołać p trafi, 
Cudowną prostota siów i dźwięków u mistrza, 


który najwspanialsze dźwięki i słowa ma na zae| 


rozrost tej prasy leży w interesie publicznym, w in- 
tercsie państwa poiskiego, a szczególnie egzystencja 
prasy na kresach po skica i w ziemiach, zajmowanych 
obzenie przez wo,ska polskie w Poznańskiem i na 
Górnym Ś ąsku, 

Obok katzs'ro'a'nego braku papieru i o!brzym'ch 
cen tcgoż i szalonych wprost kosztów wydawnictwa, 
wywoianych ogromią podwyżką c-n druku i innych 
wydatków cała prasa po:ska nzrażona jest na ciągłe u- 
trapienia z powodu nicdomagań pocztowych, tul.gra- 
ficznych i tcl fonicznych. Siery decydujące przyrze- 
kaly naprawę stosunków — do:tychczas jednak. skoń- 
czyio się zawsze tylko na obiecankach — stwierdza- 
my, iż pomimo nieustannego upominania się, nie u- 
wzgędniono zupeinie naszych postulatów, kiórych 
siuszaości nikt nie kwestjonował. 

Prasa niumiecka podnosi w ostatnich czaszch wiel- 
kie larum z powodu ponownego pedrożenia w Niem- 
czech papieru i domaga się od rządu niemieckiego 
pomocy naiychmiasiowej, wykazując, iż egzystencja 
prasy nizmieck.ej leży w inicresie państwa i narodu 
niamieck.ego. 

W ariykule wstępnym „Berliner Tagblattu" pt 
„Die Not der dzu'schen Presse“ podnoszą jako rzecz 
nicsłychaną, że kilo papieru ro:acyjn:go, które przed 
wo,ną kosziowało 2) fen., kosztuje obzenie 2 matki, a 
więc 10 razy tyle i zaznaczają, że podwyżka ta grozi 
prasie niemszckiej katastrofą. Z cyfr powyższych wy- 
nika, że s.osunki w Niemczech są w porównaniu 
ze siosunkami naszemi, s.ciankowemi, gdyż u nas 
podskoczy.y cany papieru nia 10-ciokro.nie — lecz 
40-ciok.oinia. Kilo papieru, które kosztowało w Ma- 
łopo'sce pzzad wojną 28 hal., kosztuje obecnie we 
Lwow:2 z cosiawą 10 kos, a w pa ku dal.ko crzżej, 
Zdobycie papieru u nas w porównaniu do Niemiec 
jest o wi.ls trudniejszzm, gdyż u nas nie ma kon- 
ty goniowania papieru, k.óre jeszcze dziś obowiązuje 
w Niemczzcmni. 

Papier, zdobywany przez nasze wydawnictwa w 
feb yk.ca kraowych, kó.ych ceny są kontro owane, 


wynosi więc 4) razy, co przed wojną — papier ten, 


jest jednak bardzo trudno zdobyć — uzyskanie 
go w ilości zupełnie nie wystarczającej uważa się 
za rodzaj łaski podczas gly papier nabywany w 
pasku jest o wi I: drozszy, a nabywany w fabrykach 
finlandzkich dochodzi już do 20 kor. za kilo. Nie 
tyko cena papieru u nas jest tak bajecznie wysoką, 
o wicl2 wyższą, aniżeli na całym świecie — dotyczy 
to takżə cen druxu farby, materjału dia stereotypii, 
węg:a, gazu, el.kiryki, olejów etc. Płace personalu 
podaiozy się także bardzo z «cz1e w uwzgędnieniu 
sza'onej drożyzny er yxu Ów pierw ;zej potrz.by, kióre 
u nas podskoczyły bardziej, aaizeli gdziekolwisk in- 
dziej. 

W porównaniu z prasą nicmiecką po'ożenie naszej 


wołanie Wezbrany nurt wewn trznej poezji prze- prasy jest o wi.l2 gorsze takża dlatego, że prasa 
pływa pod tą skromną zdawałoby się powierzchnią. niemiecka, z”meszczająca codziennia na kilku lub 
Niematerjalna prawie, świ ta barmonja przemawia kiikunasiu kolumnach bardzo drogie inseraiy ma z 
z tych postaci i slów, Gdy mamy przed sobą naj- tego o:brzymie dochody, podczas gdy w Polsce — 
pięknieiszy objaw tego poetyckiego realizmu Sło- gdzie handzl i przemysł nie jest tak rozwinięty, jak 
wack ego — fragment „Złotą czaszkę*, te sce- | w Niemczech — pisma z działu inseraiowego stosu- 
ny w stancyjce, piekarni, na mogiłkach, to mamy | kowo niszaaczny mają dochód. 


wrażenie, że lada chwila rozwieje się przejrzysta 
zasłona za sceną i świat widzialny 
2 niewidzialnym. 
Bezbronne Są, 
oddane w świecie ludzi rachujący.h i „ni:popra- 


W Niemczech czynniki decydujące zaię'y się po- 


polączy się łożeniam prasy, a dowod:m tego, iż koms,a podat- 


kowa zg omadzchia narodowego uchwaliła jedno- 


zdawałoby się i na zgubę myślnie wniosck następujący: 


„Rząd zzene2 b-zzw:o :zui2 zbadać, czy podrożenie 


wnych romantyków * te postacie bez trwogi i fał- |! kosztów wydawnictwa dziern ków, a szczegóinie pa- 
szu, Jan czyni ofiarę ze swej milości — dla szczę- pieru 1 plac, naraza poirzebaą w interesie narodo- 


ścia Respektów. W cudownej do gębi duszy WZTU-|wym egzystencję poważnej i ekonomicznie nieza-, 


szającej s.enie umiera samobójczo major, by ura- j]eżnej prasy i czy wymagane jest zarządzenie spo- 
tować życie Fantazemu, który inaczej życie by |ejalnych środków 


sobie odebrać musiał — ku rozpaczy hrabstwa 
Respektów. Rzewność, cichość i świętość tej śmierci 


nie wiele ma sobie równych na świecie -- poza 
zuonami duchów pokrewnych — Nicka, Horsztyń- 
skiego. A poświęceniem w tej walce — nakreślo- 


nej przy pomocy najpyszniejszych sytuacji, barw 
najwspanialszych i najbardziej harmonijny ch, słów 
najbardziej dźwięcznycy i najcichszych — zwycię- 
żają ludzie „nowi* ludzie „prości“. Nad umiera- 
jącym majorem, na jego prośbę ostatnią, za przy- 
zwoleniem R :spektów zaręcza się Jan z Djaną. Fan- 
tazy ha razie vraca do Malji, Perypetji tych walk 
streszczać nie będę. kto chce, niech przeczyta. Kto 
chce, niech zobaczy! 
Dr. Wiozzimierz Jampolski. 


Taką uchwałę powzięto w Niemczech, gdzie nie 
doszło jeszcze do tego naprężenia, co u nas. gdzie 
napięcie cen nie jest ani w porównaniu tak wiel- 
kie, jak u nas i gdzie nie ma ciągle strejków dru- 
karskich które u nas są ciągle na porządku dzien- 
nym, tak jakby wydawnictwa pism poł:kch opły- 
waly w dostatkach i Polska była e!ldoradem dzien- 
nikarskiem. 

Prasa niemiecka domaga się w pierwszym rzę- 


| dzie od rządu większego przydzia!u węglu dla fabryk 


papieru, a dalej aby rząd z łasów rządowych po c2- 
nach tanich dostarczał drzewa, potrzebnego do wy- 
robu papieru rotacy,nigo. „Berliner Tazbiatt" idzie 
nawet dalej I domaga się, aby te prowincje nlemiec- 
kiu któ ` e nnsie (pią lasów państwowych, a więe 


3 

nia mogą dostarczyć drzewa na wyrób papieru ga- 
zetowego, dostarczać musiały przypadającą na nie 
część daniny w goiówee. D.l:j domaga się „Berliner 
Tagblatt“, aby rząd ni miacki celem u.atwienia egzye« 
stenc,i pism niemieckich obniżył znacznie taryfę opłat 
pocztowych, telsgraficznych i tel.fonicznych dla 
dzienników, a dulzj, aby dzienniki, utrzymujące wła- 
snych korespondentów w centrach zegranicznych, mos 
gy prowadzić z nimi rozmowy teletoniczne bzzp!at- 
„ie — wołać ich z Barl.na, Lipska, Frankfurtu ete. 
i w taki sposób oszczędzić miljonowe kwoty gdyż 
telafoniczne rozmowy z zagranicą, w uwzgłędnieniu 
stosunków walutowych pochłaniają obecnie kwoty mile 
jonowó. 


że; i 
« < - ` h 

By!by najwyższy czas, aby nasze sfery decydu= 
iące, a p:z.dzwszysiki m nesi p sowie z ehciei za- 
jąć się sprawą rozpacziiwego pojożenia prasy poł 
skiej. Podkreślamy, że syiuacja staje się z każdą 
chwilą grożnie;szą. Oby za.nterzsowanie się tą spra- 
wą, zbadanie siosunków i interwencja nie przyszły 
za późno — tak, jak się niestety, nierzadko u nas 
zdarza, 


kob o r;9 = > b I 


Lwów stolicą naftową. 


Parę uwag na wstępie: Dlaczego w Towarz. 
Politech: icznem, tej kuźni myśli i projektów, któ- 
re częstokroć przyoblekają się w realne czyny, 
zbiera się na posiedzeniach iak mało osób z poza 
sfer inżynierów i prawników. Zastanawiać to mu- 
si każdego, kto częściej bierze udział w tych ze- 
|braniach, że właśnie brak jednostek ze sfer kup- 
ców, czy przemysłowców, gdy się omawia spra- 
wy tak niezmiernej wagi, jak n. p. odbudowę 
przemysłu na kresach wschodnich i t p. Tak by- 
ło i wczoraj gdy inż. Wieleżyński rozwijał 
i znaczenie zaglębia borysławskiego dla Polski, a 
| specjalnie dla Lwowa i wysunął z tego następnie 
j odpowiednie wnioski. Inż. Wieleżyński wprowa- 
dził nas w zawrotny Świat cyfr. Borysław wraz 
z Tustanowicami, Mraźnicą, Popielami, produkuje 
inattę od blisko 70 lat. Wydobyto blisko dwa mie 
ljardy wagonów ropy i kilkarziesiąt miljardów 
nsirów kubcznych gazu zcmnego. Co za bo- 
gactwol Lecz pamiętajmv, że w wm samym Bo- 
rysławiu jest 95 pre. obcego kapitału. I że dziś 
jeszcze Francja i Angija gwałtownie wprowadza 
tu swój kapitał. 

A przecie przemysł naftowy powstał z ręki 
|połskiej i polska wyłącznie ręka rozwijać go po- 
|czę!a. Gdy po pewnym czasie Świat zasłyszał o 
|tej tryskającej nafc e, która daje miljony, wówczas 
| zaczęto się tą nafią polską szerzej interesować. 
B rysław uważano za Clondycke, gdzie należy za- 
robić porzą.mie i dużo, każdy ekonom chciał zo- 
stuć odrazu mljoneiem Rafinerzy obok producen- 
tów zarabiali miljardy. Każdy myślał o sobie, byle 
jak najwięcej nueć, a czy tam robotnik zmarnuje 
życie, pracując w najstraszniejszych warunkach, 
no to nie bylo ani czasu, ani komu myśleć. 

Pow'stawały stowarzyszenia, rozmaite naftowe 
spólki, które w znacznej ilości za siedzibę obraty 
sobie Lwów, potem jednakowoż zaczęły odplywać 
do W ednia. Zia komunikacja ze światem, tak ko» 
lejowa jak telefoniczna były jednvm z powodów 
tej emigracji do stolicy Austrji. Lecz z Wiednia 
z natury rzeczy organizacje naftowe muszą się 
przenieść do kraju i oto teraz dla Lwowa otwiera 
się moźność scentralizowania u siebie spólek na- 
fiowych. 

Jakżeż to uczynić? 

Miasto powinno dla spółek naftowych dać 
zwolnienie od podatków przynajmniej na lat 5, 
jak to się dzieje z kamiencami. Powinno czynić 
zabiegi o przeniesienie państwowego urzędu na- 
ftowego do Lwowa. Starać się o stworzenie naj- 
lepszej komunikacji kol: jowej i telefonicznej z Bo- 
ryslawiem, oraz popierać dążenia mieszkańców 
Borysławia w kierunku stworzenia tam siedziby 
ludzkiej kultury w szczególności budowy dróg, 
mieszkań i szkół. 

O szkolę realną i przemysłową w Borysławiu 
powinien się wystarać Lwów, aby z niej wycho- 
dzily zastępy młodzieży, któraby studja kończyla w 
lwowskiej politechnice, a następnie dalej z zapałem 
pracowala dla rozwoju przemysłu naftowego, wśród 
którego wyrosła. 

Jak wielkie zaś jest znaczenie przemvsłu naf- 
;towego dla Polski Świedczy wymowny fakt, ża 
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jedną trzecią część z ogólnej produkcji ropy mos 
żemy wysyłać za granicę, skąd otrzymamy obcy 
pien.ądz, tyle więcej w tej chwiii wart od naszego. 

O strasznych stosunkach wśród jakich zyje 
robotnik borysławski mówił inż. Gąsiorow* 
ski jako najstarszy „bvrysławczyk* jak się wv- 
raził. Robotnik borysławski mieszka w norze, brak 
mu światła i wody i najprymitywniejszych wy- 
gód. Z Borysławia musi się robotnika wyprowa- 
dzić w najbliższą okolicę, postawić mu dom, szko- 
ły, szpital, kościół. Bo tak, jak dziś jest, robotnik 
mazurski, najlepszy dśb>otnik na świecie, musi 
z Borysławia emigrować. Bez poprawy stosunków 
wśród robotników nie będziemy mieli wpiywu na 
nasz przemysł. Państw. urząd naftowy, który o- 
becnie podlega ministerstwu skarbu powinien być 
poddany — zdaniem mowcy = ministerstwu han- 
dlu i przemysłu. 

Przemawiali jeszcze p. dyr. Rybicki, Barwicz. 
Krzyszkowski i inni i wszyscy zgodnie podnossli 
konieczność sanacji stosunków w piekle borysław- 
skiem, oraz korzyści jakie dzielnica nasza odniesie, 
jeżeli Lwów stanie się stolicą naftową. 

(ar). 


Komisja kenstytucyja oświadcza Są 
za senatem z ograniczonemi kompetencjami. 


Warszawa, (Pat.). Na posiedzeniu komisji kon- 
stytucyjnej w obecności podsekretarza stanu Wróblew- 
'skiego poseł ks. arcyb. Teodorowicz (nar. zj. lud.) 
-przed rozpoczęciem obrad zwrócił uwagę na nieści- 
sle, a` nawet wręcz nieprawdziwe sprawozdanie o 
iego przemówieniu w komisji konstytucyjnej. P. Skar- 
bek (nar. lud.) domagał się wprowadzenia stenogra- 
ficznych protokołów z obrad komisji. Przewodniczący 
oświadczył, że porozumie s'ę z konwentem seniorówy 
W giosowaniu nad sprawą wprowadzenia Senatu 
wniock: pp. Niecz atkowsk,cgo (soc.) į Poniztowsk'a- 
go (wyzwol.), żądające jedacizbowości, odrzucono, 
P. Poniatowski zgłosił votum mniejszości. 

Ustzło:o nazwę „Sznat' i przyjęto w myśl pro- 
jektu rządowego, że senat winien zwrócić sejmowii 
przekazane mu projekty ustaw ze swoją opinją naj- 
później do dni 60, P. Rataj (lud.) jako votum mniej- 
szości zgiosił termin 30-dniowy. Uchwałono, że pow- 
tórna uchwała sejmu odrzucająca ewentualne zmła- 
ny, proponowane przez senat, zwykłą większością 
giosów, jest cstatuczzą Wnioski, żądające większości 
kwalifikowanej, upadły, Ustalono, że senat skl:da s'ę 
z 70 członków wybranych przez sejm z poza sej. 
mu, po jednym przedstawicieli z każdego wojewódz- 
Iwa, po jednym przedstawicielu 6 większych miast, 


Radek powrócił do Rosji. 

Warszawa. (PAP.) Radjo z Moskwy. Znany 
bolszewik Radek-Sobelsohn powrócił z Berlina do 
Moskwy dnia 26. b. m. Podróż jego przez tery- 
torjum polskie odbywała się pod nadzorem woj- 
skowymn. 

Dowiadujemy się, że wiadze polskie zezwo- 
lily na przejazd Radka-Sobelsohna w związku z ca- 
łoksztattem układu polskiego Czerwonego krzyża 
z bolszewikami o zwot zakładnikńw. W szczegól- 
ności od powrotu Radka Sobclsohna uzależniony 
był powrót arcyb. ks. Roppa, ks. Munbyermanna 
i br. Dangla. R. 


Wybory na Węgrzecń. 
Budapeszt. (PAT) WBK Wybranych zostalo 
między innymi 69 członków zjednoczenia chrze 
ścijańsko-narodowego, 60 członków partji małych 
rolników. W 27 okręgach odbędą się wybory uzu- 
pelniające. 


Zamach bolszewików bułgarskich. 
Kraków. (PAT.) Radjo z Moskwy. W Fili- 
popolu przyszło do walk ulicznych między bolsze+* 
wikami a wojskiem rządowem, podczas których 
padio 120 ludzi, 


CLEMENCEAU JEDZIE ob EGieru, 
Wiedza (Pat.). B. K. Paryż. Clemenceau zakupił 
miejsce na parowcu „Lotos“ celem podróży do Egip- 
tu. Podróż nastąpi 3 lutego. 


Trybunał międzynarodowy Ligi 

narodów. 

Wiedeń. (PAT) BK Wedle „Sun* z Waszyng- 
tonu, najbuższe posiedzenie rady Ligi narodów od- 
będzie się w Londynie 10 lutego b. r. Ma być 
utworzony stały międzynarodowy trybunał. 


Rząd chiński nie chee rokować 
z Japosją. 

Wiedeń. PAT.) Wedle nowojorskich TImes 
donoszą z Pekinu, że rząd chiński odmówił roko 
wań z Japonią w sprawie Szantungu, ponieważ 
bytoby to równoznaczne z uznaniem traktatu wer- 
salskiego. 

w pe - 
Marka niemiecka spada, porska idzie w górę. 

Poznań. (Pat.) Ze wszystkich większych miast 
niemieckich nadchodzą wiadomości o obniżaniu się 
kursu marek niemieckich na korzyść marek pol- 


a to: Warszawy, Lwowa, Itrakowa, Poznania, Łodzi |Skich. W Berlinie płacono ostatnio za 100 marek 


i Wilna, ogółem 24 czionków, dalzj z 5 przedstawi- 
choli episkopatu katolickigo, 8 przedstawicieli wy- 
znań innych, 13 przedstawicieli wyższych uczelni, 
prezesa sądu najwyższego i prezesa na,wyższego try- 
bunału administracyjn=go. P. Rataj (lud.) zgłosił wnio- 
sek dotyczący składu senatu, jako projeki mniejszością 
Senatorowiz wybierani są na ezas trwania sejmu. 


Zakładnicy polscy wracają. 
Warszawa. (PAT.) Drugi transport zakładni- 
ków naszych z Moskwy w liczbie 271 osób przy- 
był już do Mińska. Przyjazd do Warszawy spo- 
dzieweny jest 29, b. m. wieczorem. 


Rokowania czesRo-austrjachTe. 

Praga. (PAT) W piątek przyjezdża do Pragi 
delegacja austrja ka celem kontynuowania obrad 
rozpoczętych w swoim czasie w Pradze, 


Walki bolszewiekie. 

Moskwa. (PAT) Komunikat bolszewicki z 22 
stycznia. W reżeckim rejonie trwają uporczywe 
walki. W rejonie Mozyrza pomyślne dla nas walki 
na linji kolejowej na wschód od stacji Ptycz. 
W kierunku Szepetówki oddziały nasze toczą bój 
pod Czudnowem (50 wiorst potnocny zachód od 
Berdyczowa). W kierunku Jelizawetgradu naciera- 
jący na Nowomirgorod nieprzyjaciel został odrzu- 
cohy na południe od tej miejs owości, 


Moskwa Komunikat oficjalny z 23 styczni".|i cywilnych wystarało się, 
Na odcinku narwskim około 100|przed wojną zaczęte, 


Front zachodni. 
dezerterów z armji południowo-zachodniej zgłosiło 
się w naszych okopach. 
łudniowy wschód od Umania, 
zajęły szereg miejscowości. 


niemieckich 134 marek polskich. 


—0— 


Dymisja gabinetu por ug Iskiego. 


Premier portugalski Fernandez Costa podał się 
do dymisji. Prezydent powierzył utworzenie gavi- 
netu reprezentantowi umiarkowanych republikanów 
p. Birros Queiroz. Poraz pierwszy od istnienia re- 
publiki władza nie spoczywa w rękach partji lewi- 
cowych. 


Z Rady mriefśutel. 


W nieopaloncj, zimnej sali ratuszowej, odby- 
wało się wczoraj kilkugodzinne posiedzenie Rady 
miejskiej. Gałerje nie były tak szczelnie wypeł- 
nione, jak ubiegtego czw rtku, jednak gruna męż- 
czyzn, a nawct kilkanaście niewiast w chu tkach 
na głowie przysluch wato się obradom niemal do 
końca. Przebieg posiedzenia był zupelnie spokojny. 

Na wstęvie radny Thullie przedłożył wnioski 
w Bprawie opłakanych stosunków mieszkaniowych 
w naszem mieście, wskazując, że w Warszawie 
myślą o budowie domów dla funkcjonarjuszów 
państwowych, a u nas pod tym względem nic się 
nie robił. Mowca przedłożył następujące wnioski 
nagle: 

Rada miasta Lwowa Wzywa prezydjum mia- 
sta, aby osobistą interwencją u władz wojskowych 
by budynki rządowe, 
a bliske wykończenia, zo 


staly jak najprędzej wykończone, by w ten spo- 


20 do 40 wiorst na posisób wladze opróżnily budynki prywatne 
wojska czerwone | 


Rada masta Lwowa wzywa prszydjum, by 
poczyniło starania u rządu, aby tak, jak w War- 
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szawie, podjął budowę domow dla funkcjonarju- 
szów państwowych. 

Rada miasta Lwowa wzywa prezydjum, ażeby 
zwołało komisję mieszkaniową celem ukonstytuo= 
wania Się, 

Przewodniczący posiedzenia wicepr. dr. Stahl 
oświadcza, że w sprawie opróżnienia przez władze 
budynków prywatnych interweniowało juź prezy- 
djum miasta, leez bezskutecznie, zapewnia przytem, 
że posiedzenie komisji mieszkaniowej zwołane bę” 
dzie na soboię. 

R. Jakóbczyński poruszył myśl. aby wo- 
bec braku drobnej monety bilet tramwajowy z prze- 
siadką kosztował I markę, na co wyjaśnia wicepr. 
dr. Stahl, Źz ze względu na brak fenigów sprawa 
opłat tramwajowych będzie w tych dniach ure- 
uulowaną. 


UROCZYSTOŚĆ WEJ%CIR WOJSK POLSKICH NA 
BRZEG MORZA 

W dniu 5 luiego wojska polskie stanąć mają 
nad brzegami morza. Wydział powiatowy Sejmiku 
łomżyńskiego postanowił dzicń ten odpowiednio ucze 
cić, Wicepr. dr, Stahl odczytał pismo, nadesłane prze 
ten wydział do prezydjam miasia Lwowa. W piśmie 
tem zawiadamia wydział powiat. Sejmiku łomżyń- 
skiego, że wysłał pisma do wydziałów powiatowych 
i Rad gminnych w całej Polsce, komunikując, iż w 
dniu 5 lutego, w dniu wejścia wojsk polskich na 
brzeg morza polskiego, urządza uroczyste posiedze- 
nie c.m zadokumentowania i wyrażenia radości z 
powodu spełnienia się sprawied.iwości dziejowej Í 
przyznasia Poisce praw do jej odwiecznych dziedzin, 
wybrzeży morskich. W dniu tym wydział powiat 
Sejmiku łomżyńskizgo uchwali zgromadzenie fundn- 
szu na floię polską wojenną i handlową. Wydział 
apeluje do wszystkich Sejmików i Rad gminnych, 
aby historyczny ten dzień również godnie uczestyć 

Członkowie reprezentacji miejskiej przyjęli oklae 
skami pismo powyższe do wiadomości a wiceprezź. 
dr. Stahł oświadczył, iż prezydjum porozumie się z 
klubami co do sposobu uczczenia tej chwili, zwłasz 
cza że w dniu tym odbędzie się czwartkowe pusle= 
dzenie Rady. 


Z PORZĄDKU DZIENNEGO 


załatwiono pośpiesznie, niemal bez dyskusjł sześć 
spraw, między innemi przeprowadzono drugą uchwa- 
ię co oo podwyższania opłaty wodociągowej, orag 
podatku czynszowego i dodatków gminnych do po» 
datków bezpośrednich. 

Dłuższy referat w sprawie rokowań z rządem o 
objęcie kosztów szkolnictwa ludowego we Lwowie 
na swój rachunek wygiosił r. dr. Próchnicki W dys- 
kusji przemawiali rr. dyr. Kwja:kowsk; ; Wojtów 
Wnioski postawione przez nich w sprawie opałowej, 
odesłano do Magistratu, zaś wniosek o przyjście nau- 
czycielstwu lwowskiamu z pomocą w formie dodatku 
gminnego z własnych funduszów, przekazano do re- 
guaminowego traktowania. 

Nastąpiło krótkie posiedzenie tajne. 


EST e E 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Martyny p.; gr. kat. Antonya Wet. Jntre 
rz. kat, Piotra z Noli; gr. kat. Aftanazya. Wschód słońca 
1:39, zachod 4*52. 

REPERTUAR TEATRU MEJSKIEG): 

W piątek „Lyzistrała*, operetka. 

W sobotę o 3 popol. „Wąsy i peruka, komedja w 3 
akt. J. Korzeniowskiego — o 7 wieczór „Traviata“, opera 
w 4 akt. Verdiego. 

W niedzielę o 3 popoł. „Seans*, operetka w 3 aktach 
St. Dunikowskiego i I'r. Konicza — o 7 wiecz. „Fantazy”, 
dramat J. Słowackiego, 

W poniedziałek o 3:30 popol. „Murzyn“, komedja — 
wiecz. o 7 „Róża Stambułu*, operetka, 

We wtorek „Tosca“, opera. 

—— ? 


Me Lwowie. 


~- Każdej nocy to samo Telefon między Krako» 
wem a Warszawą przerwany. 

— Żąda.ł1 nauczyciekstwa Iwowskiego Na ze 
braniu nauczycielstwa szkól powszechnych we Lwo- 
wie uchwalono domagać się. 1) wypłaty równoważnika 
pieniężnego za opał za-6 mies. okres, t. j. po konie 
grudnla ub. roku, biorąc za podstawę przy obliczge 
niu trzy paleniska; 2) dostarczenia opału w naturze 
na rok bieżący, przyjmując jako minimum 2 pokoje 
z kuchnią. 
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— Koło muzyczne urządza w sobotę 31 bm. w 
małej sali gal. Tow. muzycznego (ul. Chorążczyzny 
7) wieczór Padcrewskiego. Odczyt wygiosi prof. Le- 
sław Jaworski; utwory fortepianowe odegra pni H. 
Ottawowa, pieśni polskie i francuskie odśpiewa p-na 
H. Kornellanka przy axompaniameucie p. M. Hoszow- 
skiej; sonatę skrzypcową odegrają pp. T. Mayer i 
E. Steiaberger. Początek o godz. 7/30 wieczorem, 
Członkowie mają wstęp wolny i mogą wprowadzić 
gości za opłatą. 


— Szulerka we bwowie. Zwracaliśmy już 
niejednokrotnie uwagę na grasującą w mieście na 
szem  szułerkę, która w bardzo licznych wypadł 
kach stała się powodem wielu tragedji rodzinnych, 
a często zaprowadziła otiary szulerki na ławy o- 
skarżonych pod zarzutem łapownictwa i sprzenie- 
wierzenia. Niestety stwierdzić musimy, że naw s 
ływania prasy, nie wiele skutkowały. Szulerka 
grasuje coraz bardziej, głównie w pewnych ka» 
wiarnach, które wzbogacają się na szulerce, upra- 
wianej przeważnie przez rozmaitych niebieskich 
ptaków. Pomimo wvlapania na g rącym uczynku 
— dotychczas nie słyszelśmy o tem, aby które- 
mukolwiek z kawiarzy odebrano koncesję i w takı 
sposób uniemożliwiono im dalsze prowadzenie te- 
go karyzodnego procederu. Rozzuchwaia to coraz 
bardziej właś.icieli rozmaitych mordowni szuler- 
skien. Coraz więcej ofi.r szulerki o czem świad- 
czą rozprawy sądowe, na których pokazuje się. 
że życie nad stan, hułanka, pijatyka, szulerka 
popchnęły ich na diogę zbrouni. 

Przed kuku dniami dokonano po północy na 
rozkaz władz wojskowych rewizji w kilku ka- 
wiarniach lwowskich, którą przeprowadzili repre- 
zentanci komendy piacu, połcji, urzędu walki z li- 
chwą i czlonkuwie M. 5. O. W większej części 
kawiarń zastano wesole towarzvstwa z „damami* 
przy szampanie i kartach. Nagłośniej bawić się 
miano — ak donoszą pisma = w kawiarni Ame- 
rykańskiej, Miracu i Imperiaiu. 

Pizypuszczamy, że tym razem nie skończy 
się na ukaraniu grzywną szulerów, lecz że prze- 
dewszystkiem pociągnięci zostaną do odpowiedzial- 
ności właściciele nor szuierskich, którym powinna 
być odebrana koncesja — aby nie mogli dalej za- 
truwac atmosfery. 

W- tak ciężkich czasach, jakie przeżywamy 
obecnie, nie mogą być tolerowane takie nory ze» 
psu iy i zabrać się naieży radykalnie do wytępie- 
nia tego 1aka. 

W Niemczech zabrano się poważnie do szu- 
lerów i utrzymujących szulernie. Świeże uchwalona 
ustawa nakłada na szulerów 1 utrzymujących szu- 
lernie kary więzienia od pół roku i zwyż i olbrzy* 
mie grzywny. 

W Warszawie zamykają obecnie wszekie lo- 
kale już o g. IO wieczorem, a u nas wywoluje 
to słuszne zgorszenie i rozgoryczenie, że do rana 
otwarte są niektóre mordownie, w którvch utra- 
cjusze hulają, oddają się pijaństwu i szulerce. 

5 Ludziska z powodu braku środków żywności 
przymierają głodem, z powodu braku węgla prze- 
bywać muszą w mieszkaniach nieopalanvch, a 


pootwierane do rana na to, aby dać sp 'sobność 
rozmaitym utracjuszom i h lakom za drogie pie- 
niądze bawić się aż d» utraty przytomności o i 
trwonić pieniądze, zdobyte czysto w sposób kuli- 
dujący z ustawą... 

Czy webec braku opału nie jest wskazanem, 
aby na wzór Warszawy bezwarunkowo, bez żad- 
dnych wyjątków nie pozwalano po godz. I2 na 
„ctwieranie lokałów publicznych. Czy zachodzi rze 
czywista potrzeba, ażeby w tych lokalach marno- 
wano tyle światła i opału? Czy koniecznem jest. 
å wskazanem w interesie publicznym, aby te loka- 
le po pólnocy były otwarte? Czy kto przestrzega, 
aby w nocy w tych lokalach nie odbywały się 
orgje i szulerka ? 


— Postępowanie z towarami przywozonemi 
z zagranicy kolejami żelaznemi. Rozporzadzen.e 
w tej sprawie ogiasza Dziennik ustaw Rządu pol- 
skiego Nr, 5. z 24. bm. 


— Parę zlotych kolczyków z orylantami warto- 
ści 100.000 kor. skradziono wczoraj właścicielce re- 
Stauracji RÓzi E;senstcjnowej. Kolczyki skradziono z 
woreczka, który był schowany w restauracji. W tym 

".samyin schowku była też znacznizjsza gotówka, ale 
złodziej jej nie zabrał. 

— Beczkę szczeciry wartości 10.000 kor. skra- 
dziono wczorajszej nocy z magazynu Adolfa Sterna 


tymczasem niektóre kawiarnie, restauracje i 5, na „Gwiazdkę dla Żołnierza polskiego: J. E. E. Dawid | że zaaleziono jeszcze dwa spisy nazwisk. Po dwu 
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XVIL B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 196. We Lwowie, d. 29. stycznia 1920. 


Karty cukrowe. 


Magistrat zawiadamia P.T. mężów zaufania, że karty 
cukrowe ba okres bie.ący nr, 2 drugi przygotowane będą 
w biurach okręgowych w sobotę dnia 3]. stycznia, Ceitm 
rozdawnictwa między mieszkańców za ściągnięciem 10 ha- 
lerzy od każdej kartki, 

Z powodu przen esienła hinra okręgowego dzielnicy 
l-szej mogą P. T. mężowie zaufania tejże dzielnicy zgłosić. 
się po o biór ka t w piątek dnia 30. bm. i w soboię 31, 
popołudn v między godziną 4 a 7 w Centralnem biurze: 
przy ul. Piekarskiej l. 11. 

Zarazem wzywa się P. T. kupców, kierowników kone 
sumów, oraz zakiadów t instytucj , by podjęi karty po- 
boru na cukier w XVII. B, departamencie Magistratu, uk 
bViekurs a 1. 11. Il. piętro w następującym porządku: 

dnia 31. stycznia kupcy 
3. lutego kierownicy konsumów 
e 5 4 za: b dow i instytucji, 

Karty cukrowe jak w posrzednich miesiącach muszą 
hyć opatrzo.e imieniem f nazwiskiem, adresem tudzież 
liczbą legitymacji spożywczej właściciela, Karty cukrowe 
re lizowane kędą w racji po pół klg. na osobę po cenie 
13 kor 4. hal. wraz z cpakowaime za I kig. 

Zarazem uprasza się P. T. mężów zaufania, aby ze- 
chcieli zebrane od właścicieli realności karty zgłoszenia 
spisu ludności z dnia 20. stycznia przedłożyć bezzwłocznie 
w odnośnych biurach okręgowych i zagrozić wiaście eicm 
realności, że wstrzyrnune im będzie wydanie kart cukro- 
wych w razie nieprzedłożenia powyższych wykazów. 

Wreszcie podaje sę do wiadomuści, że terznin waże 
ności legitymacji spożywczej, który upływa z dniem 31-go 
stycznia 1920 r. przedłuża się aż do odwołania. 


przy uł Jagiellońskiej I. 14. Kradzieży nikt nie zau- 
ważył, 

— Kradzież biżnterji Od sześciu miesięcy Ber- 
toldowi Rapsowi, właścicielowi sklepu jub.lerskiego 
przy uł, Legionów, ginęły różne rzeczy. Złodzieja 
schwytać nie było można, jakkolwiek krauzieże do- 
sięgały klikudziesięciu tysięcy koron. Dopiero wczo- 
raj udało się wpaść na trop złodzieja. Ajent policji 
Mulik stwierdził, że kradzieże popełniał praktykant 
Rapsa 12-letni Henryk Baumehl. Kradzione rzeczy 
dawał 14eletni ma Aite owi W.izma nowi, prak'ykan- 
towi Maurycego Amiscnlaga, czapkarza przy ul. Syks- 
tuskiej 14a. Witzmann rzeczy znów wręczał swemu 
ojcu, który je sprzedawał. Część rzeczy odebrano już, 
a spółkę złodziejską zamknięto w aresztach. 


ry hogi apio Dune ? 
Cy dede pokięyć mua OLHM 

Zdobyć dla niej drogę do morza? 

Czy chce le wyrwać z pod jarzma Krzyżaków I przy- 
łączyć do Po ski piękny kraj mazurski. mierzący PLOU: 
km?, wraz z lego pół miljonem polskiego ludu, z 1% mija- 
stami, 1800 wioskami i z 3300 rybnych jezior? 

ci tzie więc na ten c I w administracj: 
naszego pSna, Inb prześlijcie do 

Mazu:sk.egso kom.tetu riebisczytowego 
choóby 1 marsę| 
Srełnj ie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny! 
| 
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L. 81655,6279. XII. zezwoliły panu Michałowi 


EN A na zmianę nazwiska niy ji) Zdrada członków POW. W Stryju. 


Z sali sądowej. 
Lwów' 29 stycznia 1920, 


W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy św. Ta- 
deusz Muza komisarz namiesinictwa ze Siryja, który 
w listopadzie 1918 r. przez kilka tygodni ukrywał 
w swojem mieszkaniu osk. Variszlicgo, zeznał, że 
w styczniu Alfred Birkenmajer opowiadał mu, że Vve 
riselii został erzsztowany i miał złożyć zeznanie ob- 
ciążającz na caią organizacę, a więc i na świadka, 
skuikiem czego świadzk, obawiając się następstw, 
uciekł z końcem stycznia ze Stryja. W czasie, gdy 
Variselii ukrywał się w mieszkaniu świadka, zacho- 
wywal się przyzwoicie robił jednuk wrażenie lckko- 
myślnego, rozkapryszonego, niedojrzałego cziowieka, 
Nudził się w mieszkaniu, chciał kilka razy uciekać, 
mówiąc, że sam odda się w ręce ukrańców. Świas 
dck zauważył, że Voriselli jest pa:r,otycznie uspuso+ 
biony. 

Przy ; s Św. Zygmunt Ela:sf:1] Szczerzki urzędnik magi- 
| miga sai wad CELA Y w SŚ.ryju, czlonek POW., przechowywał w 
f AS *- mieszkaniu swo'om rozmaite paniery orgyrizecii. W 
listopadzie zrobili ukraińcy rewizję i zabraii kartkę 

m łał" i ` Ousó A) E lksylc gi rasoi. 
Stanisław Wierzbicki, ul Haleka } 4 i Alfons| Dnja 43. listopada został świadzk aresztowany I si- 
Uwistay pl. Halicki I. l5. 3 dział razem z Varisellim. Ułożyli się, aby zeznania 

wy zm Tow. Strzeleckiego. | obu by'y rówrobrzmiące. Bronili się tem, że na wy- 

DARY na fundusz wdów i sierót po obrońcach rage % Wa tee Austrji postanowili A y 
wa złożyli na moje ręce przez Magistrat m. Lwowa: Ka- mieście mlicę dla obrony przed rabunkami powra- 
syno narodowe 5000 k, I. Koło żyd. Mandolin stów 40 k,|cających żoinierzy. Prok. Szyjan mówił świadkowią 


Romar katy. 


Komisar,at Małopolski głównego Urzędu li- 
kwidacyjnego we Lwowie iul Batorego 6) podaje 
do wiadomości interesowanych, którzy (niewłaści- 
wie) wnieśli do Bura rejestracji roszczeń prywa: 
ino-pruwnych do b. Skarbu austrjackiego zgłosze* 
nia szkód i świadczeń wojennych, ze wszystkie te 
podania zostaną przekazane tworzącym się obecnie 
w kraju komisjom szacunkowym (komisja Iwow-| 
ska już urzęduje). Zauem zbędne są dopytywania| 
się w konusarjicie o los tych zgłoszeń, jak rów-| 
nież bezcelowe jest wnoszenie dalszych zgłoszeń ' 
do Biura rejestracji lub do komisarjalu, gdyż wszy- 
scy poszkodowani będą musieli zgiaszać ponownie 
swe roszczenie z powidu szkód wojennych bez; 
względu na to, że już przedtem to uczyniii, 


—— 

„wieczorek Strzelcchi*. 

w niedzielę 
Strzeluicy „Wieczorek Strzeleck.*. N edoręczone za- 
proszenia i bilety wstępu można podjąć w firmie 


Abrahamowicz 100 k. Ofarodawcom składam tą drogą | tygodniach świadka uwolniono, wraz z wszystkimi 
n jserdeczniejsze podziękowanie. Dowódca miasta i placu! "9 — > R UE My li ni y 
Pułkownik LINDA m. p. 715 | aresziowanymi. D:aczego Variselli nie został wtedy 
iły wypuszczony, świadek tego nie wie. W Stryju po- 
Komitet „Rautu Prasy“ odbyt wczoraj ostatnie po- | wszechala mówiono, że uciekł ze szpitala, a potem 
siedzenie u p. prez. Neuimannowej, na którem zapadły o- | powiórnię aresztowano go w szpitaiu, dokąd udał 
stateczne postanowienia. Urządzone będą celen uniknięcia cię z kiyjówki u pp. Małaczyńsk:cn. Dnia 30, stycznia 
ścisku % bufety; jeden w tzw. cukierni obok malej salki, | > ~. róde e RAE. RUNE R, 
drugi w górnej sali bilardowej, którą Wasyno i Kofo lit. świadka OO Wano POZ E e WYKESZIOWO, do Tar- 
art. wyjątkowo na „Raut Prasy“ odstąpiło, Artystyczną | topola. Wywieziono wtedy 47 osób, samych siarszych 
wartość mają karnety na ten raut przygotowane. Mała! poważcych ludzi na stanowiskach, wśród nich tylko 
salka będzie bardzo pięknie ndekorowaną z nwzględnie | 9 Peowiaków. Po powzocie z Tzrnopola aresztowano 
niem użycia jej także na lańce, W). ; 5 I Ea r i A j 
. Karty wstępu wydaje ud 4—8 wiecz. Sekretarjat Ka- świadka po 02 trzeci 4. maja. Gdy świadka wtrą- 
syna i Kola lit. urt, cono do więzienia, wtrącono do celi Żarskiego. Klucze 
nik przyniósł świadkowi jedzenia, a Żarskiemu powie- 
dział, że nie dostanie jeść. Żarski wszczął ze świad- 
kiem rozmowę, narzekał na ukraińców, wypytywał 
o broń itp. Świadtk jednak już przedtem, na kurytarzu 
zaobserwował pewien szczegół nieopatrznie przez 
Żarskiego uczyniony i miał się na baczności. Żarski 
widząc, że nicz'go nie wydobędzie, wyjął notes i ode 
czytał, że Świaduk był w Sokole na zebraniu. Po zae 
przeczeniu tego, Żarski zaprowadził świadka do innej 
celi i tam kazał uczniowi Medyńskiemu, mówić 
świadkowi do oczu, że był istotnie w Sokole. Świae 


—0— 

Pad maską. Na wiećzór kostjamowa-maskowy Kasy- 
na 1 Koła lit. art, który odbędzie się w przyszłą sobotę 
7, lutego, ilość kart wstępu będzie ograniczona. Bilety ala 
członków i ich rodzin wydawane będą we środę i czware 
tek 4 i 5. lutego, a w plątek 6. lut go dla co cl wprowa 
dzonych, Komitet wieczoru od przyszłego wtorku będzie 
udzielał szczegółowych luforinacji, dotyczących grup i ko- 
st(jomów. 139 

—Q— 

Szopka pieślstytowa, które przedstawienie «= bu- 
dzące tyle zainieresowania — ubiegłej niedzieli nie przye 
szło do skutku, poka.e się nieodwołalnie dnia I. lutego 
w niedzielę o godź, 5-iej popo, w salach Kasyna t Koła| gn rza i ic 
liter. art. Będzie to zarazem ostatni wieczór kolędowy > IE zopizeczy! = "agi = w. | Rek 
w tegorocznym sezonie — Bilety weześniej do nabycia | W twarz. rugl taz znowu w mący winnej ced Zam 
w skłudzie nut p. Sevfartha przy ul. Akudemickiej — zaś | ski domagał się od świadka przyznania, na podsta- 
w dzień przedstawienia przy kusie od godz. 3 popołudniu. | wia rzekomych zcznań jakiegoś osobnika że Świadek 


—0— jbył szefem sztabu feneralaero. Po zaprzeczeniu ię 


Yv 


go, Żarski uderzył świadka kiika razy w twarz, po- 
tem począł go kułakować, aż wreszcie kazał żołnie- 
rzom wyiożyć go na ławkę i wymierzyć przeszło 20 
kijów, przyczem jeden z żołnierzy kolanami wpako- 
'wa: mı się na ka k. Trz.ci raz g y nie Żarski, l cz 
Tcodo.owicz przesiucjiwał Św..d.a, wczwaco V ri- 
ecl gs, kócy na wezwania T:oiorowicza p.w «dzia: 
świadkowi do oczu, że był raz na zabrzaiu u Varisel- 
łego. Świadzk zaprzeczył mimo to, lecz Var:selli 
więcej się nie odzywał. Siwierdza świadek, ża na za- 
pytasie Żarskiego, wystoscwane do Var:s-ll:go, czy 
świadek był sz.fem sztebu, Variscli zaprzeczył temu. 
Teodorowicz po przesiuchaniu świadka, powiedział 
mu że już dosyć ma przeciw niamu dowodu, aby 
mógł zawisnąć na szubienicy i kazał mu iść do celi. 
ża „ki pswnego razu powiedzał do świadka: „już 
teraz nio po rzebuię ciebie bo Hubał mi powiedział, 
kto był w „Sokole“, 

Św. Kazimierz Ekstein kapral arm'i Hail:ra, po- 
znał Varis.il:go w więzieniu. Giy świadek sam był 
w celi wtrącono do ccli Żarskiego, okutego w kaj- 
dany. Klucznik powizdział: „idź bandyto do bandyty*, 
Żarcki przedstawił się jako kurjer P. O. W. ze Strani- 
Siawowa. Mówł ża ma wręczyć jakiś tajemnice Bir- 
ka nmaje: owi i docytywał, czy śwadk nia wia, gdzie 
on się obraca. Po kilku daiszyca indagaecjach świa- 
dek zorjeniował się, ża ma do czynienia z jakimś 
prowokatorem i powiadział mu: „nie ma takich glu- 
pich którzy daliby się panu złapać”. Na to Żarski 
Odpowiedział: „przaciwnia, ja sizdzałem z Verisckin 
i udao mi się wszys'ko wydobyć od nisgo“: Później 
przeniesiony został do celi, gdzie siadział Variscl i 
i odrazu powiedział mu: „opinja pubiiczna posądza 
pana o zdradę, co pan ma na to do powiedzenia?" 
Variseli odpowiedział: „tak, tak, ale oni nie wiedzą 
wszys.ki:go doklad'ie, gdyby byli w więzieniu, toby 
Iwszysiki.go się dowiedzieli‘ poczam zaczął opowia- 
dać szczególowo o tem, jak Żarski siedział z nim 
w celi, przedsiawiając się jako ofiara Ukraińców i o 
tem, jak Żarski powoii wydobywał od niego wszyst- 
ko, co wiedział o P. O. W. Variselli dodał, że Żarski 
musiał to wszysko zapisywać, gdy Variszlli polo- 
żył się spać, aby później zrobić z tego użytek. 

Gdy nastąpity później masowe aresztowania, — 
świad.k kombinował ża to spowodował Żarski na 
podstawia tego, co wydobył od Varisell2go. Swiadek 
zauważył, że Żarski dbał o Varisellego, przynosił 
mu jedzzria papierosy i ciastka. Variselli dzieli! sję 
tem z2 świadkiem i z Marianem B:rkenmajerem, któ- 
ry siedział też w tej samej celi. Stosunek Varisellego 
do Żarskiego był poufały, mówili sobie przez „ty“. | (A 
Przez Variszh'go uzyskał świadek u Żarskiego to, 
że go prędzej przzs'uchano. Vzrisclli wychodzi czę- 
sto na ku ytarz i koaferował z Petrykiem i Żarskim 
rozmowa ta ri? miala charakteru rozmowy więźnia 
„Z przełożonymi. Świadek nie przypuszczał, aby Va- 
riseli „wsypywał* rozmyślnie, uważał go za dzie- 
cieka, nie umiejącego utrzymać języka za zębami. 
Stosunek poufały Variszll.go z żarskim uważał ja- 
ko zżyci2 się więżuia z więźniem, bo gdyby nawet 
z największym zbrodniarzem siedziało się przez kil- 
ka miesięcy, to wytworzy się stosunek przez „ty“. 

Na zapytania prok. maj. Grabskicgo odpowiada 
Świadek, że Variselli usprawiedjwiając się przed 
świadkiem, mówił: „cóżbym ja miał za cel „zasypy- 
wać", skoro jestem już zasądzony na trzy lata". 

Osk. Zakrzewską widywał świad.k colz'enri2 na 
dziedzińcu więzienia. Przychodziła do Żarskiego, prze- 
chadzała się z rimm pod rękę. Pewnego razu, gdy spro- 
wadzono do więzłznia p. Filsjową Żarski przy ja- 
-kiejś sposobności powiedział, że jeżeli ona nie przy- 
zna się do winy, poszle się do niej Zakrzewską. 

Wkońcu na pytani3 osk. Variselkgo wyjaśnia 
świadek, że ciasika doręczane V., pochodziły od „Wi- 
si“, a papierosy czasem też od Żarskiego, który — 
trzeba przyznać — był dość usłużny i dla innych 
więżniów. 

Św. Bronisław P:try oficjał starostwa w S'ryju, 
aresztowany był w maju przez Ukraińców, jako po- 
dejrzany „o to, że był komendantem kurjerów. Gdy 
świadek zaprzeczał winie, wtedy Teodorowicz prze- 
czytał zeznania Varisell:go, jakoby świadek był na 
zebraniu P. O. W. u Soboltów. Świadek na zebra- 
niu nie był i Varisellego nie znał, prosił więc o 
skonfroniowanie z Verisellim_ co nastąpiło. Teodo- 
rowicz przeczytał te zeznania i kazał Varisellemu 
poznawać Petryego. abowiem siedział on w kance- 
łarji jeszcze z jednym ereszianten.. Variselli nie mógł | m 
świadka poznać, wtedy Żarski, stojący wówczas w 
kancelarji odezwał się: „no, ale znasz Petry'ego — 
ot siudzi'* i wskazał na świadka. Później znowu, gdy 
Meodorowicz zapytywał świetka qay bvwął insa 
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OGROMEM przewyższa wszystko dotąd widziane. — Reżyse'ja nadzwyczajna. — Zespół naje 


sławn ejszych artystów 


calego Świata fumowego. 


Dielo to. przygotowywane przez szereg lat przez najpotęźniejszą wytwórnię „MIEDJSZĘ * z wkła- 
dem kiłkuna-tumiiionów lirów, rozwiązuje w niewidziany dotąd sposób ostatnią zagadkę sztuki 
filmowej. — Eden piękności i artyzmu zachw cił całą pra ę śwata, 


gdziekolwiek film ten się ukazał, z niezwvkłą grą bo-kiej Neanolitanki 


kurjer z Surowca, a świadck tego się wyparł, spro- 
wadzono do kanccłari Hubala, k.óremu postawił Teo- 
dorowicz pytanie: „co robił Petry u Surawca?* Hu- 
bal odparł, że świadzk był u Surowca, gl? nie wie, co 
on tam robił, bo Hubał zaraz wyszedł. Nie mógł też 
Hubal określić daty tego pobytu. Po tych zeznaniach 
świadek wypuszczony został na wolność, a po trzech 
dniach był znowu aresztowany. 

Woiant maj. Koza:z do Varisefzgo: Panie, pro- 
szę mi wytłumaczyć, dliczegoa pan oskarżał p. Pe- 
try'ego, skoro go pan zupełni» nie znałaś? 

Osk. WVariszLi: Ja nie ziożyłem takich zeznań, 
złożył je Lachowicz kióry w śledztwie oświadczył, 
że u Soboliów był między innymi i Petry. Maie za- 
pytywał wprawdzie Tcodorowicz, czy Petry tam był, 
ale ja na to odpowiedziałem: „nie wiem, być może, 
że był, 


Szósty dzień trwa przesłuchanie św'adków í potrwa 
to jeszcze niezawodnie dwa dni. Bardzo wiele czasu 
zabierają rozwl_kłe zeznania o samej konstrukcji Pol. 
skiej Organizacji Wojskowej i o udziale w niej po 
szczególnych świadków. Była to, jak wiadomo, orga- 
nizacja tajna, skierowana przeciwko Austrji, a jed- 
nak w Siryju, jak się okazuje obzenia z zeznań, pa- 
plano o niej na łewo i prawo. Przed inwazją ukraiń- 
ską rozlepiono afisze, wzywające m!odzież do zasi- 
lania szeregów, nie trudno więc było Ukraińcom, gdy 
wę podsiępnie opanowali Stryj, damyśłeć się, że 

organizacja nadal is'n'eja. To też wkró!:ce nastą- 
pity rewizje, znaleziono niwet spisy nazwisk, mimo, 
że jeden taki spis ukryty był za obrazem, a następnie 
aresztowano sztrzg osób. Nizktórzy z nich w śledz- 
twie, jak wykazała rozprawa, zasypywafi drugich 


aresz'owanych i zeznawali b zydko do p o:ckołu. Za; 


„wstawienism się osób wpiywowych śledztwo umo- 
rzono, akta zaś zosjay w sądzie uxraińsk.m I zno- 


wu nia trudno było ukraiń;k.m najeźdźcom węszyć | 


dalej, zwłaszcza, ża pod zła się onydnej roli szp.ciow- 
skiej kanalia austrjicka, Żandarm Żarski, któremu 
na ziodziejsiwie i buncie więziennym powinęła «l; 


noga. Zasądzony przez Ukraińców na 4 lata, chcąc, 


zdobyć sobie wo!rość, jął cpanowywać m ode, | kku- 
myślne umysiy. Chwycono się s,sizmu carskich zb rów. 
Żarskiego, okutego w kajdaty, wtrącano də więzie- 
nia, aby bəz wąipien:ia mógl uchodzić za ofiarę po- 
litycz: ią i nie wzbudzać podejrz:ń, gly przedstawiał 
się jako kurjer P. O. W. z2 Siryja i pokazywał pol- 
skie orzełki. Byli tacy o silnych charakterach, kiórzy 
nie ukgii pokusie, ale nie brakło i łatwowiernych. 
Nastąpiiy w Stryju masowe aresztowania i interno: 
wania. A gdzież ich nie było? Czy w Złoczowie na- 
przyk:ad, w Ter.opo'u, Sauisiaw wie it. d., it. d., 
gdzie nie było tego rodzaju szpiciów jak Żarski i 
takich lckkomyślaych Variseilów, nie wyciągano w 
nocy z łóżek niewinne ofiary, nie goniono na-wpół 
nago wśród srogi+go zimna do obozów? Straszne to 
były czasy. 

Z pośród świadków, przestuchanych na rozpra- 
wie, kilku stwierdziło, że i w więzieria stryjskjem 
przechodzili Polacy katusze bito ich, morzono gło- 
dem. Stwiardzili świadkowie, że Żarski chwalił si: 
przed nim swoim udałym podstępem; stwierdzii, że 
Variseli żilł się, iż podstępem wydobyto z niego 
zdradę swoich towarzyszy z P. O. W.; stwłerdz.li, 
że i Varisli i Hub.l koafrontowani z aresztowany- 

i, powtarzali w ich obecności zarzuty, podnoszone 
pr zzciw nim przez Ukraińców I o Zekrzewskiej mó- 
wili też świadkowie, że schodziła się w majowe wie- 
czory z Żarykim na dziedzińcu więzienia, a także 
= Vywadki na"Pulrijs y aynina wni zm + 


DYANY KARENNG 


Dalsi świadkowie napewno już nowych faktów 
nia podadzą. Za kilka dni, może w niedzielę, zasta- 
nowi się trybunał nad wyrokiem. Dziś jaskrawiej za- 
 rysowala się na rozprawie kwastja prawna oskarża» 
nia. Obrona stoi od początku na stanowisku, że 
P. O. W. nie była częścią składową siły zbrojnej, 
tytko tajną organizacją i dlatego wina oskarżonych 
nie może być ocenianą jako zbrodnia przeciw sile 
zbrojnej z $ 327, za którą przewidzianą jest kara 
do 29 lat więzienia. — Dziś odbywało się przesłue 
chiwanie świadka por. Wiadysława Werstelna, b. 
czionka P. O. W. syna przesłucnanych już pp. Wer- 
steiaów. Zeznanie jego ciągnęło się kilka godzin. 
Co do winy oskarżonych nie mógł świadek stwier- 
dzić nic konk.e:nago, bo z poezą:kiem listopada u- 
krył się, a potem opuścił Stryj, natomiast szeroko o0- 
mawiano organizację Peowiacką i jej stosunek do 
armji po'skiej, oraz rolę, jaką odzgrał w Stryju naje 
g ównieszy świadek obecnego proczsu, wywiadowca 
P. O. W. w Stryju podpor. A-fred Birkenmajer. $Świad- 
ka tego scharakteryzował por. Waerstcin, na zapyta- 
nie, dlaczego Ukraińcy tak bardzo szukali Alfreda 
Biskenmajcra, w ten sposób, że. Birkenmaier robił 
wówczas z si.bie wielkiego bohatera, tak jak i do- 
tąd jeszcze opowiada o sobie podobne rzeczy. Gdy 
świadek ukrywał się, , musiał żądać siowa honoru 
jod Birkenmajera i innych, że nie wypaplą jego kry- 
| jówki i m.mo to, że ty!ko kika osób o tej kryjówce 
Iwiedzia:o, Ukraińcy przecież się dowiedzieli. 

Wobec tego, że kwestia wyżej wspomziina była 
dziś po raz pierwszy przedmiotem obszerniejszych 
roztrząsań, prok., maj. Grabski uważał za, stosowna 
postawić wniosek, aby postarać się u władz wo:sko- 
(wych o odpowicdrie rozkazy czy ins'rukcje w spra- 
wi. o'ganiz:cji Pcowiacsi-j I stosunku j:j do armji 
j Wytoniła się też myśl powołania na świadxów maj 
jKamńskicgo i podpor. Wójciczi.go, k.óczy znają də- 
brze organizację P. O. W. 

Obrońcy zgodzili się na wniosek prokuratora, 
sprzeciwili się jednak powolaniu wymienionych $+. fad- 
ków. Trybunał po naradzie, uchwaił odnieść się 
do D O.. G. i D. O. E. o nadesłanie sądowi wzmian- 
| kowanych iastrukcji. 


zas odnowić przedplatę 


na laty ? 


Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed- 
płaty na LUTY celem uniknięcia przerwy 
w przesylce ,Kurjera Lwowskiego". 

Prenum-ra:a wynosi: 

We Lwowie bez odnoszenia do domu: 

miesięcznie kor. 13, 
py kwartalnie kor. 89, 
„. % odnoszenłem do domu: 
miesięczni: kor, 15, 
kwartalnie kor, 45) 
Z przesylky pocztową w cak} Pokce: 
miesięcznie kar 15, 
kwartalnie kor. 45, 
Z przesyłką pocztową w innych państwach: 
miesięcznie kor, 17'50, 
kwartalnie kor, 5250 

Cena połedyńczego numeru na całym obrzarzę 
Polski 6) hal 

Za zmiauę adrese dopłaca się 60 hal . 


J — 


KURJER LWOWSKI z dnia 51, stycznia 1920, Nr. SI, 


Ramnulkaty, 
Reprezentacyjny wieczór karzawarowy 


urządza tradycyjnym zwyczajem Wydział Sokoła II. 
w niedzielę dna 1. lutego 1920. Współudziuł w pracach 
przygotowawczych przyjęło liczne grono pań gospodyń, 
które ają pelną gwara” `a, że wieczór ten będzie milem 
odśwież siem wspomnica wspaniałych wieczorów karnawa- 
łowych przedwojennych. 

Czysty dochód przeznaczony na fundusz odnowienia 
zniszczonej po.iskami ukraińskini placówki narodowej 
dzielnicy gródeck.ej. 


Zaproszenia wydawać będzie sekretarjat Sokoła II. co- 


dzienuie w godzinach wieczornych. 


bilety przy kasie w dniu wieczorn wydawać się bę: 


dzic tylko na zaproszenia poprzednio nabyte, 


—0— 
Nowość kearnawa'owa 


, 


FOX-TROT Tea. Wielki podwieczorek z tańcami w salach 
Kasyna Miejskiego dnia 8. lutego o godz. 6ej popołudniu 
na dochód „GOSPOWY DLA ŻOŁNIERZY”, urządza Komi- 


tet Obywatelski Polek. 
Różne niespodziznki, kotyliony, 

tani we własnym zarządzie. 
Cena wstępu 20 k 


1. lutego w Kusynie Miejskim od 5-tej do 8 ej p-poł. 
Strój wizytowy. 


Konzulat po!ski w Essen, 


W Essen powstał konsulat polsF', mający na 
zamieszkujących 


celu och onę interesow Polaków, 

Westfalję. Biskip z Padebornu pozwolił na udzie- 

lanie nauki religii dzieciom polskim po powsku. 

(Lokal Anzeiger). : 
Sram oef © aoa ao 


Godło repu:liki niem'eckiej, 


Rząd niemiecki przyjął jako godło państwa 
niemieckiego orla czarnego na złotem tle i bez ko- 
rony. 

—— 


Syn Brusiiowa bolszewikiem. 


Wedie doniesień „Europa Press* sąd polowy 
Denikina skazał na śmierć syna generała Brusiło: 
wa; służył on w wojsku bolszewickiem i dostal 
sę do niewoli w czasie ostatnich walk, 


nan) mm 


Brak zsoża we Francji. 


„Action frangaise' donosi, że Francja nie ma mą- 


ki na lipiec i sierpień, wobec tego naw ązała ro-|! 


kowania z kikoma państwami Europy Wschodniej 
w sprawie dostarczenia zboża. Z jakiemi, d iennik 


francuski nie podaje. Czy w rzędzie tych państw: 
znajduje sę i Polska? Społeczeństwo polskie ży”. 
wo dotknięte klęską glodona, nie mogłoby pozwo- | 


lić na wywóz zboża za granicę. Wywolałoby to 
w kraju zbyt wielkie rozgoryczenie. 


FEP 


gja 


ój bmi tyri. i arena in 
NOxroio 


+ 


W pierwszą rocznicę Śmieref 4. p. 


a 
Wandy Juhrowej 
odbędzie się dnia 31. stycznia 
MSZA ŻAŁOBNA o godzinie 9 w kościele O. O. Jezuitów, 


U 
u. a a ` 
Marja z Bi'gorajskich Mrozowsta 
żona einer. dyrektora Towarz, Zalicz. i agenta K. T. W. U. 
w Radziechowie 

zmarła po ciężkich cierpieniacb, zaopatrzona św. Sakra 

mentami dnia 19. stycznia 1920, p zeżywszy lat 59 

Pogrzeb odbył się we ezwartek dnia 22. stycznia 1920, 
© g.9-ej rano, poprzedzony nabożeństwem źałobnem w ko- 
ściela parafialnym w BRadzicehowie, o czem zawiądamia q 


bufet znakomity i 
Zaproszenia wydaje Komitet od 


719 


w zadeslan e. 


(Za rubrykę tę redakcja uie bierze odpowiedzialności). 


FARB. „KOLORYT“ 


do własnoręcznego ufarbowania 
lepsze od wszelkich dotychczas znanych na rynku farb 
niemieckich. Dostać można w aptekach, składach aptecz- 
nych, kooperatywach, składach farb i mydlarulach 
Przedstawiciel ca 47 ny” st: ny j s 
Wschodnią Galicję 18):0 WU Wau | jia 

dom handlowy Lwów, Sykstuska l 14. 79 5 


Dr. Zdzisław Kotiers 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych, ord, od 2—4 
Fakbłorowasnuici: 1L. 656 


opecjalista chorub skoruych i wenerycznyca 


Lr. BER GER 


Syks uska 15. 2 


Podzię: owanie. 


Grono oficerów Baonu wart. IV|4 w Cho. lorowie 
składa serdeczne staropol-kie „Bog zapiać'* Wiele- 
bnemu Duchowieństwu, Czlonkom kom. polskiego, 
oraz kółku Polek za tak liczny udział. w pogrzebie 
kolegi naszego Ś. p. Jurczaka Franciszka jakoteż 
za prawdziwie chrześcijańską i bezinteresowną po- 
moc tak materjalną jax i moralną dla pozostałej 
stroskanej rodziny. 729 


aadis ai "+ 


Z tiwy kofionmyisrij. 
(Od naszcgo korespondenta). . 


Kołomyja” w styczniu 1920 


Mizerja stosunków aprowizacyjnych da się stre- 
ścić w następujących wyrazach: g'ód, nędza i brak 
środków do życia, pomimo, że wszystkiego jest w 
ród (ale niestety w ukryciu lub handiu paskarskim!) 
— a na domiar tego szalejąca z dnia na dzień dro- 
żyzna, dająca się dobrze we znaki sferom, żyjącym 
ze stałej płacy miesięcznej! Na mieście wprawdzie 
cale stragany chleba i przeróżnych bułek białych. 
Ale kupić trudno. Za bochenek, ważący od 65—85 
dkg. zapłacisz od 16—29 K. za bułkę, która przed 
wojną kosztowała 4 hał. obecnie trzeba dać od 2—4 
K. Mąki także jest dość — lecz niestety w handlu 
paskarskim. 

Czy nie jest to skandalem, godnym napiętnowa- 
nia, ż: m:ą2 swoą sól, naitę i w,gel, p:z.piacamy 
za te niczbędne artykuły baońskie sumy, a paskarze 
drwią nam w żywe oczy, sprzedając obcym tak cenne 
dzisiaj materja.y. 

Co dzieje się z m'ęsem? Daremnie panie wycze- 
kuiją godzinami, bo męso wprawdzie jest, ale rzeźni- 
cy puszczają go na pasek. 

Za 1 sąg drzewa piaci się u nas od 1200—1500 
kor. mimo, że okoica lesista posiada w bród tego 
materjału. 

Za 1 q ziemniaków piacono od 250—350 K., mi- 
mo, że jesteśmy krajem rolniczym. 1 kg. mięsa w 
pasku kosztuje od 20—30 kor.; 1 kg. smalcu od 60—70 
K.. słoniny taksamo! O mące i cukrze nie mówi się, 
bo są to specjaiy nia dostępne. E:go 


TESEN IEPEN 


- 
gieldy. 
Lwów, 29. stycznia 1920. 
L Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
Waluta koronowa 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
płacą: żądają: 


KKursa 


Kursa obrotowe: 
M. Listy zastawne za 100 K (bez kup. bież.) 


płacą: żŻądają:! 
Tow. kred. gal. ziem, 41/29/9 lusuu  luyuQ' 
Tow, kred, gul, ziem. 4ję 10250 |u423 
Banku kraj, gal. 41, pre, 10600 10700 
Banku kraj. gal. 4 pre. 10250 10350 
Banku hip. gal. 4t, pre 10450 1005:50 
Banku hip. gal, 4 pre. 301550 10250 
Banku kred. ziem. gal. 41/4 pre, 10350 304-509! 
Banku hip. zemeł. 49/4 pre. 106:00 10700 
Banku gal. dla hanclu i przem. 41/4 pre,  105*—, 1U6— 


II. Obligi za 100 K (bez kuponn bieżącego), 


Komun, Banku kraj. 4'ję pre. 10500 106:00' 

Komun. Banku kraj, 4 pre, 99:50  Tuv'1G 

Kot. okali. Banku kraj. 4 pre. 10100 10206 

Pożyczki kraj. gal. zr. 1903, 1404, 1905 40, | 14050 1u1 5Q 

Pożyczki kraj, gal. z r. 1908 4 pre. (szkolna)  luv50 1u1:5Q 

Pożyczki kraj. galie, zr. 1913 4' , pre. 10050 10150 

Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 41/4 pre. 1ożu0 10350 

bBoż. m. Lwowa 4 pre. zr. 1356, 1900,1911 ró Yue 

IV. Waluty. 

Ruble carskie po 100 rb. 227:— 237% 
E s po 500 rb, 227— 237— 
m w drobne 2U0:— 2ZI10:— 
H damskie (po ad) 65—  713:— 
s Š (po 200 b5—  65—! 

Karbowańce (po 1000) 20— 30- 

Grzywny (po buu i wyżej) 13:— 22?— 

100 franków frane. 145009 — 

100 franków szwajc. 2iu000 — 

1 sterling 51000 000} 

1 dollar amerykański 18000 000 —' 

! d llar kanad. 16000 — 

100 marek niem, 250.00 O 0:00: 

100 lei rumuńszich 35000 0Q,0= 

Liry włoskie 100000  <=— 

V. Dewizy: i 

Wypłata na Wiedeń 70:00 80-004 

A na Pragę 24500 26500 
» na Beriin 27000 28700 
» na Paryż 1:50:— 1550— 
» Na Londyn Bu0r= 530 — 
» Ba Zurych 26UU— 2700m ' 


MITEK wschodniej Gae| 
leji 835 m. w tem 70' 


Nauka i wychowanie. lasu do sprzedania. bliższą! 
= wiadomość udzielą Pollak: 
CZEN konserwatorjumiLwów Św. Zofii 3. 571 


muzycznego (absolwent, 


semin.) udzieli gruntowne po..|| I5Y, kuny, tehórze wyprae 


czątki nauki gry na skrzyp wiam, kupuję Marpiak, 
cach (metoda Sevcika) i sol.jlkwów Kurkowa 1|-a. GU8 
fezu, także lekcje klas nor- mniejszą lub 


KAMIENICĘ 
większą wkład 80 do 
250.000 k. kupię zaraz. Zgło« 


malnych, najchętniej za utrzy- 
manie. Zgłoszenie pod „Lekcje* 
do admiu. 072 


szeuia pod „liupiec* admin. 
EKCJI francuskiego i an- 688 
gielskiego konwersacji u- ASZYNA  masarska do 


dziela wykształcona nauczy- » 
A z z mielenia mięsa do ruchu 
cielka Wronowska 6. Lp. 690 ręcznego Í W do 
A wieś obok Przeworskajsprzedania w ślusarni Grote 
potrzebny od 20. lutego schela PAIR OEZ 52. 704 
nauczyciel (ka) z dobrymi re- maUTRO skankowe męskie 
ferencjami do chłopczyka a okazyjnie sprzedam za 
k kk Kihe SA YAN e 1-3|20.000 kor. Kwapniewski, 
„wów, irouek 4. a. 1. p. š 
Śmiułowska. 6V2 Lolewola 8, godz. 4. 
"PF 7 : A YPIALNIE, łóżka z materae 
ZA Pa nani O eami, otomang sofy, rż 
; z, maite meble, gurderobę, obra- 
Albo; y W sk RE KA a zy, prześcieradła itp. ma do 
RAE KOD Hel ggg bycia Ludwiki Machałskiej 
kie „Kupno i sprzedaż“, Sapiehy 
TURY semminacjalnej *1- 138 
kurs przyjmuje wpisy EE ą 8 
od lutego. Zebranie materjału Dr, moe ak: 
egzaminu kwalifikacyjnego, org Pod budowe” nadujuPim 


ciężko tą bolesną strutą stroskani MĄŻ i CÓRKA. |Bank galle. dla handlu i przem.  400—24 560— —'— |przepytywanie wydziałowego , ETYCE 

à Bank ludowy + 200—10 3-5— =*= |grupy l. Zarząd Zacharjewi- a pasja PA TÓW ori 
i + Bank hip zesmel, 4 0—24 485— m'a | Cza 3. g KĘ kolej p Pośrednici 
T b S h id K Ki Tow. Górka 200-11 10:0— —*— ea A om E 0% 
y urcy a aj a ows 1 Tow. Zieleniewski 200—10 R50:— —=— EKCJE przyjmie technik. ję) Snae Duot Plae 
emer. urzednik Wydziału Krajowego, Pr A BNC PA —*— | = Zgłoszenia T. O. w Admin.Snolki ar. 5. I. p., IL. sch. 
gasnął w Panu po długich a ciężkich cierpieniach, opa- Poe: aw 200ŁM Sepa A 717] 728 
trzony św. S$akiamentami w 74, roku życia, 3%: Sh Fa A s "WENA E FiA ce OO 
Obrzęd p' grzebowy odbędzie się w Potoku, dnia 30. qoy"akę Fabr, kart a | aoc SA |ĘDRAWDZIWY  „Doberman* 
stycznia 1920. r. A >. OR 0. ka ET Am Kupno I sprzedaż. pięcio mies. Za 500 kor, 
na Nabożeńst Ż tob | Tow, Chodorów zredukowane 400—0 450 — 000 — |do sprzedania, ul. Za rogatką 
a NaDożenstwo ZałoDne, | Bank hip. gal. 400—28 725:— 000 pn cej deck 4. U p. Niżaukow= 
które odprawionem zoslanie we Lwowie w kościele OO. unk przemysłowy 400—20 630— 640— |! AJNOWSZE plecionki ŚR 5 4 t up. Niža l 
Jezuitów dnia 10, lutego 19:0 o godzinie 9. rano, zaprasza pęowary Iwowskie 500 6) 820— —'— BÓR kapelusze damskie sprzea komi 

krewnych, znajomych i pobożnych chrześcijan w głębokim Bank ziemsk. kred, gal 40:—24 530— 0.0— ! daje hurtownie i detaiłieznie RY UPIĘ i dobrze zapłacę nies 
smutku pozostała ROBZINA. Tow. Gatota 200—0 320-— =*= |. krajowa fabryka kapeluszy wielki nowy lub używae 
Osobne zawiadomienia nie będą rozeyiune. Polskie Tow. kandlowe 200—0 + 49000 000:— Rudolfa Neuwelta Halonowa ny wózek do wożenia chorego. 
Zakłady elektr, „Siersza” 200—6 30000 —— 3. własny gmach fabryczny. Zpłoszenia du Adwin. pod 


Pulska Naip 


6J—6 1330— 00000} 


118.,Wozex 6". 718 
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SXŁAD FORTEPIANOW i PIANN 


„WMONIUSZĘO* 


ul. Zimoro' icza !0. Kuono, sprzedaż, zamiana 


Eko ZO MASON, 13 


NEPTU 4 
1%" Stow EE 


ODPIS. 
N. 1882]I. Warszawa, d. 21. stycznia 1920. 


. 

Rozporząd z Minist. Poczt i Telegrafów 
o wprowadzeniu na ziemiach z waiutą koronową 
taryfy pocztowej, telegraficznej i teleionicznej 

w markach ooiskich. 
Clem wprowadzenia jednolitej taryfy pocztowej, te- 
legraficznej i telefonicznej na ziemiach podległych działal- 
ności Ministerstwa Poczt i Telegrafów wydaje na podsta: 
wie srt. 10 ustawy o wyłączności poczty, telegralu i tele- 
fonu z dnia 27. maja 1919 nr. 44 Dz P. P. oraz w związ- 
ku z ustawą w przedmiocie ustanowienia marki polskiej 
prawnym środkiem płatniczym na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej, następujące rozporządzenie: 
ART. 1. Od dnia 1. lutego 1920 wprowadza się na 
wszy tkich ziemiach Rzeczypospolitej z dotychczasową 
walutą koronową, z wyjątkiem Śląski Cieszyńskiego, lary- 
fy pocztowe, telegraficzne i telefoniczne w markach pol 
skich, obowiązujące dotąd na ziemiach z walutą markową. 
W teu sposób dotychczasowe op aty na ziemiach z walutą 
koronową zostają zrownane z opłatami na innych ziemia h 
polsk.ch i winne być uiszczane według dotyc czasowej: ta- 
ryfy dla ziem z walutą markową albo w markach pol- 
skich, albo w koronach według ustawowego stosunku wy- 
miany I kor. — 70 fen. czyli | mk, — 1 k. 43 h, 
ART. 2. Opłata za telegramy zagraniczne wyrażone 
w dotychczasowej taryfie według stosunku 1 mk. — | k. 
A0 h. będą pobierane odtad tylko według taryfy markowej 
w markach lub koronach według ustawowego stosunku 
wymiany 
ART. 3. Taryfa markowa, ohowiązująca od dnia 1. 
btego 920, odnosi się tukże do opłat za abonamenty te- 
lefoniczne oraz za skrócone adres. telegraficzne. Różnice 
stąd powstałe między oplatami juź wniesionemi, a nowo- 
ustanowioneini za czas po 1 lutym 1920 winny hyć doda 
tkowo wpłacone. Interesowanyin osobom wolno jednak do 
końca lutego 1920, wypowiedzieć abonament teleioniczny, 
wzgl korzystanie ze skróconych adresów , telegraficznych; 
w takim razie będą im zwrócone opłaly wniesione opłaty 
wniesione za czas od 1, Marca 1920. 407 
ART 4. Od dnia 1. lutego 1920, urzędy pocztowe bę- 
dą sprzedawać tylko znaczki pocztowe, drukowane w wa- 
lncie. markowej. Znaczki pocztowe w walucie koronowej 
sprzedane przed 1. lutym 1920, zachowują ważność do 
opłat tylko do 15. lutego 1920 włącz ie, następnie zaś | 
można je wymienić na znaczki w markach polskich, we- 


MME GH DY vodik kon sayca i M KAC. 


Każdy bt musi RZ 
(ża tutki i bibułki cygaratowe 


„SUOLALIE” 


są najlepsze: ; 


Dobrowolna licytacja 


„pod zarządem 


Hali Au cyjnej, Axade nikca 3, l p. 


rzeczy po Ś. p. Dr. Tad. krygowskim 
odnędzie się 

dnia 4. lutego 19-0 godz. 2. poo%iedzie 
przy ulicy Sąd wej 1.6. çarter. 
Oglądanie przediniotów dnia 3. lutego od godz, 3—6. 
LICYTOWANE BĘDĄ: 
Duże biurko jspońskie, — Szafki — Stoliki 
Tebcrety, — Garı lturki. — Kil m du*dystański. 
Brenzy s iind.jskia. — Porce'ana ja- 


pońska i t. p. oraz 2 ' ardzo duże łóżka mo- 
siężne. 6839 


HI. LNB m W paz Ś SŁ 00 3—6 


l-a Biha trzewiki skien? 
1500 par gotowych do sprzedani. 
„Bez konkurencjić, 


ług TA stosunku wymiany do końca kwietnia 1920, 
ART. 5. Na obszarach 'plebiscy towych Śląska Cieszyń- 
skiego ntrzym je się w mocy dotychczasowe taryfy koroħ, 
Minister Poczt i Telegrafów L! Tołłoczko m. p. 


KURJER LWOWSKI z dnia 3) stycznia 1920. Nr, 3 


Podwyższenie Codattów drożjśnanych Ola emzryidw. 


USTAWA 
z dnia 5. stycznia 1920, roku, 

w sprawie zmiany ustawy z dnia 31, lipca 1919 roku, (Da 
Pr, ur. 63 poz. «92, o przyznaniu dia cywilnych eng 
wanych rnnkcjonarjnszow państwowych, kolejowych, dla 
nauczycieli szkół powszechnych, średnich i wyższych, jak 
też dła wdów i sierót po nich, oraz nsięży, emerytów nad- 

zwyczajnego dodatku drożyżn anego. 
Art 1. Art, 2. ustawy z dnia 31. Ipca 1919, r. (Dz. 
Pr. ur. 65 poz. 392) ma na przyszłość opiewać jak następuje: 
Nadzwyczajny dod.iek drożyźniany będzie wypłacany 
miesięcznie i wynosi od dotych zas pobieranych emerytur 
p nsji wdowich i sierocych, jakoteż darów z łaski, bez do- 
datków d'ożyźnianych i kwartal ych w roczn j kwocie; 
a) dla em rytow, wdów i sierót, przebywających na 
obszarze Państwa, gdzie dodatki drożyżniane były już 


przyznan-: 
do włącznie 400 koron 200 pre, 
n 600 , hę» 
A 1000 p Ge. 
5 2000 a 50 
wyżej 2000 ,„ 20 


p) dła emeryt w, wdów i sierót, przebywających na 
obszarze Państw, gdzie dodatki drożyżniane nie były do 
tą4 przyznawane: 

do włącznie 200 marek 250 pre. 


A SKO a "WM 
= 609 150 , 
s 1000 „ 100 , 
= 2040 s 75 5 
wwżej 2 00) 30 


Art 2. Wykonanie niniejszej ustawy poleca się Mini. 
strowi Skarbu. 
Marszałek Sejmu — Trąpczyński. 
Prezydent ministrów — L Skulski. 
Ministr ska.bu — Grabski, 


miio 3 


Koliergang (gnito: 
KIRS ENBAUM — R. DOM, FOnSALNA 6. 


poszukiwane. — Olfeity: 


| A 
Latarnie stajenne naliowe 


poleca n jtaniej 


LUDWIK MOS ;ZOWSKI 


Oierty do 


Radamawić et Tutsch, Mh deń U „Scieleiny. 6. 


(Hafty 


DO WYROBU 


Dactówek cementowych 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


MASZTAŹ ROLAOZĄ pal. „LADÓŻEAA 


134 


DZIZNN a» PRODUŚCJA D9 600 *ZTUK. 
jak równ eż wezelkie inne maszyny i 'ormy do 
wyrobu cegi ł, pustaków, rur kanałowych, sącz- 
ków do drenowania, s upów parkanowych i t. d. 


Fabryka maszyn B 


w Łod.i, ul K linscieżo !54. 


RACI HUFFM Nu 
730 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28, bezpłatnie. 


a | 


Posady i prace. 


ƏSZUKUJĘ zdolnego retu- 
szera do pozytywu i ne- 
gatywu. Zgłoszenia z warun- 
kami pod D. Kaliszewski Tar- 
nopol. 672 


z 


niarstwie za wysokiemjokolicy Listopada, Grochow=|j 
wynagrodzeniem poszuku ejskiej, również w  stronucn słabości pod dyskrecją, Sapie- 
L. Spożarska. 721|parku. Za odnajęcie fura drze. | hy 59. Lwów. 726 


Z ius em ».-- ko l X 
GoOLICYTATOR z długole- 

tnią praktyką notarjalną, 
biegły w sprawach tabular- 


sa znak 2 okolicy kościoła Magdaleny. i i Admin. „Kurjera* pod zna- ` $ 
sko Bereżnieki Chyrów. 722 UJ M 4: ŚR | kiem ać ga Si k 
U DI EEE OBA 


R" JA-ERONOM kawaler 
poszukuje miejsca Adm. 


Mieszkania. 
OSZUKUJE 


zaraz umeblo- 


wanego pokoju z łazienką, 


z osobnym wejściem oraz z 
całem utrzymaniem. Zapłata 
częściowo prowiantami. Zgło- 
szenia Jagiellońska 8. 1. 
nr. drzwi 4. 


4 cia willę z kom'ortem i 


DOLNEJ panny w mod-jogrodem o 4 do 6 pokoi wj 


wa jako wynasrodzenie. Zgło- 


szenia do admin, pod „Willa“. 


PIALNIA i salonik tylko! 


Y 
S razem do wynajęcia w| 


POKOJ elegancko uime- | 


blowane z użyciem pia- 
nina, łazienki gazowej, ku- 


673 p 
DOSZUKUJE się do wynaję- | 


ręczne I maszynowe, wyszy= 

ł wanie koralikami i dżetem, 

mereszki monogramy obcią 

_ganie guzików, odbijanie wzo- 

rów, przyjmuje Chrześc. Za- 

kład Hultów Akademicka 22. ; 
351 


YJEŻDŻA do Szwajcarji, 
Francji osoba godna za- 
ufania przyjmuje rozmaite 
zlecenia „Szwajcarja* Admin, 
697 

| Gai LIS egz. masir’ysta, 
stawia bańki, na polecenie i 
Wł. Lekarzy. Lwow Piekar-| 
ska 10 708 


ZYSZCZENIA kanałów i klo- 
aków wykonuje koncesjo- 
nowany przedsiebłorca Ro- 
muald Siegel. Zamówienia 
przyjmuje Woroniak Hynek 
39, 72 


OŁOŻNA Pichler koncesjo- 
nowana z 25-leinią pra 
ktyką przyjmuje Panie na czas 


AMIENIĘ biały cukier kost- 
ki i najlepsze kakao za 
| kostjam, płaszczyk damski 
JE b jedwi ibay lub aksa- 
mitay. Proszę podać adres do 


riur smuiny stroiciel for- 
tepianów Senatorska 4. 


A 


„Kurjera* pod  „Agronem*, “henki gazowej, kuchni Na- przyjmuje strojenia i repera- 
739 bielaku nu 2 miesiące do na- cję, 651 

jęcia. Zgłoszenia „C K*| 
e a | dniu. 124 A 


' Drukiem Artura Goldmana we Lwuw.e, Syksiuska 19, 


ad S a E E A 


az 


EWY 


az 


PER" EZTZE 


Główny skła: farb i materjałow 


ulica Akademicka 1 % 


GALIC AKCYJNY 


ANK HPOTECZU 


I ILLYWOWWITZ, 
ERSPCZYTURY: 


w Stznis awowie 
w Czern owczcH w Podwolecz;szach 
w Tarnoptcla W Mowosi lzy 


Kapitał akcyjny 30 006,000 koron 
tezeruy 28185900 koron. 


KANTOR WYMIANY 


bombarduje i sprzedaje 
9 p 
5| Polską Pożyczkę Państwową 
kupuj: i sprzedaje wszewnie papiery Wartościowe i monety po 
najduk.adniejsztm kur»ie dziennym, nie lcząc Ż.d:iej prowizji. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępnic,szymi warunkami i udziela 
wszeskich informacyj co do pewnej i korzvstnej loracyj kapita- 
łów. Wszeikie kupony i wylosowzen: papie y wartośc owe 
wiplaca się bez potrącenia prowizyj i kosztów. bezpłatne prze- 
gląda is numerów losów i innych papierów. podlegających loso- 
waniu. Ubezoieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wk adki na rachunek biezący vd 590 kor. począwszy. 
wydaje na wkładki k:iążeczki, — Kwotv do 2000 kor. wypłaca 
b.z wypowiedze: ia. 
Wyna:muje za opłatą kwartalną, po.roczną lub roczną 
Schowli dzpozyt>we (Safe deposits) 


w kasach stulowo-pancernych da wyłącznego użytku depo*yt ryusza pod wła- 
snym jego kluczem, gdzie bezpieczne i dy skretn e przechowywać imożuą pa- 


pey wartościowe, dokumenta i kosztow ności. 
I 


Przedruku nia płacimy. 
EWĘ Y odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński 


kk ; 
o Rrakcw:e 


